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Towarzysze! 


Niech mi wolno będzie wyrazić wdzięczność w imie- 
niu naszego Zjazdu wszystkim bratnim partiom i grupom, 
których przedstawiciele zaszczycili nasz Zjazd swą obec- 
'mością lub które nadesłały Zjazdowi orędzia powitalne 
'— za przyjacielskie pozdrowienia, za życzenia sukcesów, 
Ea zaufanie (burzliwe, długotrwałe oklaski, przechodzące 
w owację). k 
i- Szczególnie cenne jest dla nas to zaufanie, które ozna- 
cza gotowość poparcia naszej partii w jej walce o pro- 
mienną przyszłość narodów, w jej walce przeciwko woj- 


nie, w jej walce o zachowanie pokoju (burzliwe, długo- 


trwałe oklaski). | 
| Byłoby błędem sądzić, że partia nasza, która stała się 
potężną siłą, nie potrzebuje już poparcia, Jest to nie- 


słuszne. Nasza partia i nasz kraj zawsze potrzebowały 


d bedą potrzebowały zaufania, sympatii i poparcia brat- 
nich narodów zagranicą. 

| Cecha charakterystyczna tego poparcia polega na 
tym, że wszelkie poparcie pokojowych dążeń naszej par- 
tii przez jakąkolwiek bratnią partię oznacza jednocześ- 
nie poparcie jej własnego narodu w jego walce o utrzy- 
„manie pokoju. Gdy w latach 1918 — 1919, w czasie gbroj- 
nej napaści burżuazji angielskiej na Związek Radziecki, 
robotnicy angielscy organizowali walkę przeciwko woj- 
nie pod hasłem „ręce precz od Rosji", było to poparcie, 
poparcie przede wszystkim walki własnego narodu o po- 
„kój, a następnie również poparcie Związku Radzieckiego. 
Gdy towarzysz Thorez lub towarzysz Togliatti oświad- 
czają, że ich narody nie będą walczyły przeciwko naro- 
dom Związku Radzieckiego (burzliwe oklaski), to jest 
to poparcie, przede wszystkim poparcie dla robotników 
i chłopów Francji i Włoch, walczących o pokój, a następ- 


'nie również poparcie pokojowych dążeń Związku Ra- 


dzieckiego. Ta właściwość wzajemnego poparcia tłuma- 
czy się tym, że interesy naszej partii nie tylko nie są 
sprzęczne, lecz, przeciwnie, są zbieżne z interesami mi- 
łujących pokój narodów (burzliwe oklaski). Co się tyczy 
Związku Radzieckiego, to jego interesy są w ogóle nie- 
pdłączne od sprawy pokoju na całym świecie. 

i Rzecz zrozumiała, że nasza partia nie może pozosta- 
wać dłużna-wobec bratnich partii i sama ona powinna 
ze swej strony udzielać im poparcia, a także popierać ich 
narody w ich walce o wyzwolenie, w ich walce o za- 
chowanie pokoju. Jak wiadomo, postępuje ona właśnie 
w ten sposób (burzliwe oklaski). Po wzięciu władzy 
przez naszą partię w 1917 roku i po tym, gdy partia pod- 
jęła realne środki dla zlikwidowania ucisku kapitalistycz- 
nego i obszarniczego, przedstawiciele bratnich partii, po- 
dziwiając odwagę i sukcesy naszej partii, nadali jej mia- 
no „brygady szturmowej" światowego ruchu rewolućyj- 
nego i robotniczego. Wyrażali oni przez to nadzieję, że 
sukcesy „brygady szturmowej“ ulżą sytuacji narodów, 
jęczących pod jarzmem kapitalizmu. Sądzę, że nasza par- 
tia usprawiedliwiła te nadzieje, zwłaszcza w okresie dru- 
giej wojny światowej, kiedy Związek Radziecki, rozgro- 
miwszy niemiecką i japońską tyranię faszystowską, wy- 
bawił narody Europy i Azji od grożby niewoli faszystow= 
skiej (burzliwe oklaski), 

Było oczywiście bardzo trudno spełniać tę zaszczytną 
rolę, dopóki istniała tylko jedna jedyna „brygada sztur- 
mowa“ i dopóki musiała spełniać tę awangardową rolę 
niemal w osamotnieniu. Ale tak było. Obecnie sprawy 
mają się zupełnie inaczej. © 

Obecnie, gdy na obszarze od Chin i Korei do Cze- 
chosłowacji i Węgier pojawiły się nowe „szturmowe bry- 
gady“ w postaci krajów ludowo - demokratycznych — 
obecnie naszej partii łatwiej jest walczyć, a i praca po- 
szła raźniej (burzliwe, długotrwałe oklaski). 

Ną szczególną uwagę zasługują te partie komunis- 
tyczne, demokratyczne, czy też robotniczo = chłopskie, 
które nie doszły jeszcze do władzy i które nadal pracują 


ŁÓDZ, CZWARTEK, 16 PAŹDZIERNIKA 1952 ROKU ' 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi: 


Dnia 14 października br. Józef Stalin wygłosił przemówienie na XIX Zjeździe Komunistycznej Partii Związ- 
ku Radzieckiego, Ukazanie się towarzysza Stalina na trybunie delegaci witają burzliwymi, długo nie milkną- 
cymi oklaskami, przechodzącymi w owację. T wstają z miejsc, Rozlegają się okrzyki: wTowarzyszowi 
„Chwała Wielkiemu Stalinowi!“ 


Stalinowi — hura!*, „Niech żyje towarzysz Stalin!“ 
„Podajemy tekst przemówienia Józefa Stalina: 


pod butem drakońskich ustaw burżuazyjnych. Im, oczy- 
wiście, trudniej jest pracować. Ale nie jest im tak trudno 
pracować, jak było trudno nam, komunistom rosyjskim, 
w okresie caratu, gdy najmniejszy ruch naprzód uzna- 
wano za najcięższą zbrodnię. Jednakże komuniści rosyj- 
scy wytrwali, nie zlękli się trudności i wywalczyli zwy- 
cięstwo. To samo będzie z tymi partiami. 

Dlaczego jednak partiom tym w porównaniu z ko- 
munistami rosyjskimi z okresu caratu nie będzie tak 
trudno pracować? 

Dlatego, po pierwsze, że mają one przed oczyma ta- 
kie przykłady walki i sukcesów, jakie istnieją w Związ- 
ku Radzieckim i w krajach ludowo - demokratycznych. 
Mogą one zatem uczyć się na błędach i sukcesach cych 
krajów i w ten sposób ułatwić sobie pracę. 

Dlatego, po wtóre, że samą burżuazja — główny 
wróg ruchu wyzwoleńczego — stała się inna, poważnie 
się zmieniła, stała się bardziej reakcyjna, straciła więź 
z ludem i osłabiłą się w ten sposób. Zrozumiałe jest, że 
okoliczność ta musi również ułatwić pracę partii rewolu- 
cyjnych i demokratycznych (burzliwe oklaski). 

Dawniej burżuazja pozwalała sobie na uprawianie 


liberalizmu, broniła swobód burżuazyjno - demokratycz= ` 


nych i przez to stwarzała sobie popularność w masach. 
Obecnie z liberalizmu nie pozostało ani śladu. Nie mą 
już tzw. „wolności indywidualnej* — prawa indywidu- 
alne przyznawane są obecnie tylko tym, którzy posia- 
dają kapitał, a wszyscy: pozostali obywatele uważani są 
za surowy materiał ludzki, zdatny jedynie do wyzysku. 
Podeptana została zasada równości praw ludzi i naro- 
dów, zastąpiono ją zasadą pełni praw wyzyskującej mniej- 
szości i pozbawienia wszelkich praw wyzyskiwanej wię- 
kszości obywateli. Sztandar swobód burżuazyjno - demo- 
kratycznych wyrzucony został za burtę. Sądzę, że sztan- 
dar ten wypadnie podnieść Wam, przedstawicielom par- 
tii komunistycznych 4 derfokratycznych, i ponieść go 
naprzód, jeżeli chcecie skupić przy sobie większość na- 
rodu. Nie ma poza tym nikogo, kto mógłby go podnieść. ' 
(burzliwe oklaski). 

Dawniej burżuazja uchodziła za głowę narodu, bro- 
niła ona praw i niezawisłości narodu, stawiając je „po- 
nad wszystko”, Obecnie ani śladu nie pozostało po „za- 
sadzie narodowej”. „Obecnie burżuazja sprzedaje za do- 
lary prawa i niezawisłość narodu. Sztandar niezawisłoś- 
ci narodowej i suwerenności narodowej wyrzucony został 
za burtę, Nie ulega wątpliwości, że sztandar ten wypad- 
nie podnieść Wam, przedstawicielom partii komunistycz- 
nych i demokratycznych, i ponieść go naprzód, jeżeli 
chcecie być patriotami swego kraju, jeżeli chcecie się 
stać kierowniczą siłą narodu. Nie ma poza tym nikogo, 
kto mógłby go podnieść (burzliwe oklaski). 

Tak mają się sprawy'w chwili obecnej. 

Rzecz zrozumiała, że wszystkie te okoliczności mu- 
szą ułatwić pracę partii komunistycznych i demokratycz= 
nych, które nie doszły jeszcze do władzy. 

A zatem, istnieją wszelkie podstawy, by liczyć na 
sukcesy i zwycięstwo bratnich partii w krajach, w któ- 
rych panuje kapitał (burzliwe oklaski). n 

Niech żyją nasze bratnie partie! (długotrwałe okla- 
ski). 

Re żyją przywódcy bratnich partii! (długotrwałe 
oklaski). 

Niech żyje pokój między narodami! 
oklaski), 4 

'Precz z podżegaczami wojennymi! (Wszyscy powsta- 
ją z miejsc. Burzliwe, długo nie milknące oklaski, prze- 
chodzące w owację. Okrzyki: „Niech żyje towarzysz 
Stalin!“, „Towarzyszowi Stalinowi — hura!*, „Niech ży- 
je Wielki'Wódz mas pracujących całego świata towarzysz 
Stalin!",s „Wielkiemu Stalinowi — hura!*, „Niech żyje 
pokój między narodami!*, Okrzyki: „Hura'). 


(długotrwałe 


Kongres Obrońców Pokoju 
krajów Azji i strefy Pacyfiku 


| wita uchwałę zwołania do Wiednia 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju 


PEKIN, 16. 10. 
Kongres Obrońców Pokoju 
rąco popiera 
zwyczajnej 
Rady Pokoju 


r uchwałę 
uchwalił} rezolucję w sprawie sesji 
Rongresu Narodów w Obronie 


Pokoju w Wiedniu. 


krajów Azji i strefy Pacyfiku 
— stwierdza rezolucja — go- 
nad- 
Światowej 
w ‘Berlinie o 
zwołaniu w grudniu 1952 ro- 
ku w Wiedniu Kongresu Na- 


rodów w Obronie Pokoju 
Obrady regionalnego Kongre- 
sv Obrońców Pokoju w Peki- 


stkie warstwy ludności, 
stkie organizacje 
społeczne i 


wszy- 
polityczne 
religijne krajów 


nie stały się ważnym krokiem Azji i strefy Pacyfiku do 
na drodze przygotowań do wzmożenia wysiłków nad 
Kongresu Narodów w Obro- przygotowaniami do tego 
nie Pokoju, Wzywamy wszy- Kongresu. 
` 
4 
4 


„nej miłości i przywiązania do 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCTE ST WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW 1 KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTI) ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


Przemówienie towarzysza 


Józefa Stalina 
na XIX Zjeździe Komunistycznej Partii 
- hwiązku Radzieckiego 


NX ZJAZD | 33 
KPZR 


obrady 


MOSKWA, Agencja 
donosi: ` 

Dnia 14 października w wiel- 
kiej sali Pałacu Kremlowskie- 
go odbyło się końcowe posie- 
dzenie XIX Zjazdu Komuni- 
stycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego. 

Godzina 9 wieczór. Na try- 
bunie ukazuje się J, W. Stalin, 
jego najbliżsi współpracownicy 
— Mołotow, Malenkow, Woro- 
szyłow, Bułganin, Beria, Ka- 
ganowicz, Chruszczow, Andre- 
jew, Mikojan, Kosygin, Szwer- 
nik, członkowie prezydium 
Zjazdu. Delegaci i goście wita- 
ją ich burzliwymi, długo nie 
milknącymi oklaskami. Wszys- 
cy wstają. Na sali zrywa się 
owacja na cześć Stalina. Roz- 
legają się okrzyki: „Chwała to- 
warzyszowi Stalinowi!* „Niech 
żyje towarzysz Stalin!“ „Towa- 
rzyszowi Stalinowi — hura!“ 
Serdeczne uczucia bezgranicz- 


TASS 


wielkiego Wodza, Przyjaciela i 
Nauczyciela mas pracujących 
wyrażają delegaci na Zjazd 
— komuniści Związku Ra- 
dzieckiego oraz przedstawi- 
ciele komunistycznych i ro- 
botniczych partii innych kra-* 
jów, obecni na Zjeździe. 


Posiedzenie otwiera prze- 
wodniczący K. J. Woroszyłow. 
Głos zabiera delegat Kuznie- 
cow, który komunikuje wyni- 
ki wyborów do organów cen- 
tralnych Komunistycznej Par- 
tii Związku Radzieckiego. 

Na członków Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznej Par- 
tii Związku Radzieckiego wy- 
brano 125 towarzyszy. Gdy w 
liczbie wybranych członków 
KC zostaje wymienione na- 
zwisko Stalina, sala roz- 
brzmiewa burzliwymi oklas- 
kami. Wszyscy wstają i długo- 
trwałą owacją witają Stalina. 
Rozlegają się okrzyki: „Niech 
żyje towarzysz Stalin!”*, „To- 
warzyszowi Stalinowi hura!*. 
Zebrani oklaskuja również na- 
zwiska najbliższych współpra- 
cowników Stalina, 

Na zastępców członków KC 
Komunistycznej Partii Związ- 
ku Radzieckiego wybrano 110 
towarzyszy. Do Centralnej Ko- 
misji Rewizyjnej wybrano 37 
towarzyszy. 

Po ogłoszeniu wyników wy- 


nun—nmnososwnrśtttśśtśtśŚśrPrr e m 


j borów do centralnych orga- 


nów partii, Zjazd wysłuchał 
przemówienia powitalnego 
przedstawiciela Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznej Par- 
tii Burmy. 

Wśród oklasków zebranych 
mówca odczytał pismo powi- 
talne Komitetu Centralnego | 
Komunistycznej Partii Burmy 
do XIX Zjazdu WKP(b). 

Z kolei wygłasza słowo po- 
witalne Leslie Morris — czło- 
nek Komitetu Wykonawczego 
Robotniczej Postępowej Partii | 


(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Każdy ojciec i matka 


przeczyta ten list 
pisany przez małą Mirkę do rodziców 


Rod] Arik: 


m kąta AZ Ś e de G 


Í 


WEŃ 


moby ale 


kaze 


" Ja również myślałam o 
tym i często się Was o to 
pytałam. 
mi, że kiedy cały naród 
zjednoczy się w walce o po- 
kój, to w Polsce będzie co- 
raz lepiej, Ja też pragnę 
pokoju, 

Opowiadaliście mi o 
ciężkich latach wojny, la- 
tach nędzy i głodu. W cza- 
sie okupacji nasza rodzina 
tułała się po wsiach, Szu- 
kano Ciebie po nocach, 
Tatusiu, a Ciebie, Mamo, 
prześladowano za naucza- 
nie polskiego. Ja sama 
rzadko kiedy mogłam spać 
swobodnie. Byłam ukry- 
wana w lesie i w polach. 

Dziś, kiedy Wy pracuje- 
cie w ulubionych przez 
siebie zawodach, ja i brat 
możemy się uczyć w szko- 
le,» wyposażonej we wszel- 
kie pomoce naukowe, pod 
opieką kochających nas, 
troskliwych nauczycieli, 

Marzę o tym, by zostać 
lotniczką i wiem, że obec: 
na nasza Konstytucja u- 


Opowiadaliście. 


możliwi mi osiągnięcie tex 
lu, jeśli będę się dobrze 
uczyła į pracowała nad 80s 
bą. 

Teraz, kiedy cały naród 
jednoczy się” we Froncie 
Narodowym pod przelwod- 
nictwem Prezydenta Bie- 
ruta, w walce o pokój 4 
lepszą przyszłość naszego 


kraju — piszę do Was, Ko- 


chani Rodzice: 
Głosujcie za Frontem 


Narodowym! ' +4 


Nie jest trudno przekos 


naé się o słuszności Frontu ' 


Narodowego. 
Front Narodowy—to nas 
sza śliczna szkoła, to dużo 


szkół w całej Polsce. Front . 


Narodowy — to praca, dt~ 
jąca radość i zadowolenie, 
to nowe fabryki, huty, ko~ 
palnie, to nowa Warszawa, 
nowi pogodni, spokojni lu- 
dzie, Zwycięstwo Frontu 
Narodowego zapewni Wam 
dobrobyt, a nam, dzieciom 
— szczęśliwą, jasną przy” 
szłość dzieci wolnej Ojczy- 
zny, Polski Ludowej, 7 


! List ten jest napisany przez Mirosławę Maludzińską, uczennicę V klasy III Szkoły TPD, 


zakończył | SKŁAD KOMITETU CENTRALNEGO 


Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 
wybranego na XIX Zjeździe Partii 


CZŁONKOWIE KOMITETU 

CENTRALNEGO KOMUNI- 

STYCZNEJ PARTII ZWIĄZ- 
KU RADZIECKIEGO: 


1) A, A. Andrejew, 2) W. M. 
Andrianow, 3) A. B. Aristow, 
4) G. A. Arutinow, 5) S. Ba- 
bajew, 6) M. D. Bagirow, 7) N. 
K. Bajbakow, 8) N. I. Biela- 
jew, 9 LA. Benediktow, 10) 
Ł. P. Beria, 11) B. P. Biesz- 
czew, 12) I. T. Bojcow, 13) G. 
A. Borkow, 14) Ł. I. Breźniew, 
15) N. A. Bułganin, 16) S. A. 
Wagapow, 17)-B. Ł. Wanni- 
kow, 18) A, M. Wasilewski, 
19) I. A. Wołkow, 20) G. I. 
Woronow, 21) K. J. Woroszy- 
łow, 22) A. J. Wyszyński, 23) B. 
Gafurow, 24) F.S, Goriaczew, 
25) W. W. Griszin, 26) I. T. 
Griszin, 27) M. I. Gusiew, 28) 
G. A. Denisow, 29) A. N. Je- 
gorow, 30) A. P. Jefimow, 31) 
Ł. N. Jefremow, 32) J. A. Zda- 
now, 33) I. K. Żegalin, 34) K. 
P. Żukow, 35) A. F. Zasiadko; 
36) A. G. Zwieriew, 37) M. W. 
Zimianin, 38) N. G. Ignatow, 
39) S. D. Ignatiew, 40) I. G. 
Kabanow, 41) Ł. M. Kagano- 
wicz, 42) J. E. Kałnberzin, 43) 
I W. - Kapitonow, 44) Z. N. 
Kecchoweli, 45) A. N. Kidin, 
46) A. I, Kiriczenko, 47) W. I. 
Kisielew, 48y N. W, Kisielew, 
49) M. D. Kowrigina, 50) F. R. 
Kozłow, 51) I. S. Koniew, 52) 
A. J. Korniejczuk, 53) D. S. 
Korotczenko, 54) PA N. Kor- 


czagin, 55) A. N. Kosygin, 56), 


S. N. Krugłow, 57) W. W. 
Kuzniecow, 58) N. G. Kuznie- 
cow, 59) T. I. Kulijew, 60) A. 
M. Kutyriew, 61) O. W. Kuu- 
sinen, 62) I. G. Kebin, 63) A. 
N. Łarionow, 64) I. S. Łatu- 
now, 65) I. K. Lebiediew, 66) 
W. W. Łukianow, 67) G. M. 
Malenkow, 68) W. A. Mały- 
szew, 69) A. I. Marfin, 70) A. 
I. Mgeładze, 71) D. N. Mielnik, 
72) Ł. G. Mielnikow, 73) L. Z, 
Mechlis, 74) A. I. Mikojan, 75) 
M. B. Mitin, 76) N. A. Mi- 
chajłow, 77) W. M. Mołotow, 
78) W. A. Moskwin, 79) Z. I. 
Muratow, 80) N. A, Muchitdi- 
now, 81) W. I. Niedosiekin, 82) 
B. F. Nikołajew, 83) A. I. Ni- 
jazow, 84) M. N. Organow, 85) 
A, M, Pankratowa, 86) N S. 
Patoliczew, 87) N. M. Piegow, 
88) M. G. Pierwuchin, 89) P. 
K. Ponomarenko, 90) A. N. 
Poskrebyszew, 91) P. N. Po- 
spiełow, 92) F. M. Prass, 93) 
W, A. Prokofiew, 94) W. P 
Pronin, 95) A. M. Puzanow, 


i96) I. R. Razzakow, 97) A. M 


Rumiancew, 98) M. Z. Sabu- 
row, 99) A. W. Siemin. 100) 
D G. Smirnow, 101) A J. 
Snieczkus, 102) W. D. Soko- 
łowski, 103) J, W. Stalin, 104) 
M. A. Susłow, 105) J. B Taj- 
bekow, 106) I. F. Tewosian 
107) P. I. Titow, 108) F. J. Ti- 
tow, 109) D. F. Ustinow, 110) 


A. A. Fadiejew, 111) A. I. 
Chworostuchin, 112) M. W. 
Chrunicew, 113) N. S. Chrusz- 
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„Łódź wczoraj, dziś i jutro“ 


Interesująca wystawa w parku Sienkiewicza 


Do parku Sienkiewicza spie- 
szą tłumy łodziańh. Wzdłuż 
głównej alei i w sali Muzeum 
Przyrodniczego ustawiono 
bogato ilustrowane “ gabloty, 
plansze i wykresy. Park mle- 
ni się od sztandarów. Z roz- 
wieszonych wśród drzew gło- 
śników płyną słowa przemó- 
wienia wiceprzewodniczącego 
Łódzkiego Komitetu Wybor- 
czego. Frontu Narodowego, 
tow. Kaczmarka: 


— Wokół Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego — 
mówił tow. Kaczmarek — sku- 
piły się masy pracujące nasze- 
go kraju. Tysiące agitatorów 
niosą db każdego mieszkańca 
słowa tego Programu. Swoją 
pracą przyczyniają się oni do 


utrwalenia pokoju na świe- 
cie. Nasza wystawa ilustruje 
tezy, zawarte 
Frontu Narodowego. Pokauzn= 
je ona rządy  burżuazyjne, 
pokazuje nędzę i głód. Obok 
tego na planszach i wykre- 
sach są nowi ludzie, którzy 
pracą swoich rąk dokonują 
wielkiego dzieła. Budują 
wspaniały rurociąg Łódź 
Pilica, rurociąg, którego nie 
mogli i nie chcieli wybudo- 
wać kapitaliści. 

— Na planszach tych wi- 
dzimy głowy dziewcząt i 
chłopców, pochylone nad 
ksia*%xn. nad trudną pracą w 
laboratoriach chemicznych. 
To nie jest fantazja, to nie 


(Dalszy ciąg na str, 2) 
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przemówienie towarzysza Stalina, wy» 
głoszone z trybuny XIX Zjazdu Ko- 
munistycznej Partii Związku Radzieckiego 
do przedstawicieli bratnich partii i gřup, 
zawarło główną myśl obrad tej partii, któ- 
ra jest dumą całego międzynarodowego ru- 
chu robotniczego, nadzieją całej miłującej 
pokój ludzkości. Wskazało ono na nierozer- 
walne więzy zaufania, sympatii | poparcia, 
łączące partie komunistyczne, demokraty= 
czne, robotniczo - chłopskie wszystkich na- 
rodów z Komunistyczną Partią Związku 
Radzieckiego. Te więzy braterstwa i przy- 
jaźni są podstawą siły narodów  walczą- 
cych przeciwko podżegaczom wojennym o 
pokój i demokrację, Nie ma między nimi 
szczelin lub sprzecznośći, Jeśt natomiast 
pełna zbieżność interesów | celów. 

Więcej jeszcze — kto solidaryzuje się £ 
polityką Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, kto broni ZSRR, kto popiera 
politykę ZSRR, ten umacnia pokój,. ten 
umacnia niepodległość swego narodu. Kto 
występuje przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu, nie może być uważany za patriotę, 
za zwolennika pokoju między narodami. 
Poparcie dla ZSRR, dla partil Lenina — 
Stalina, to równocześnie | przede wszyst 
kim poparcie dążeń własnego narodu, 
abrona interesów własnego marodu. 

Nauki historii narodu naszego są przeko- 
nywającą ilustracją tej prawdy, Ci, którzy 
organizowali wyprawę na Kijów, sprzeda- 
wali nasze bogactwa narodowe Harrima- 
nowi i Flickowi; ci, którzy: szczuli w Polsce 
przeciwko ZSRR, jadem  antyradzieckiej 
propagańdy zatruwali umysły społeczeń- 
stwa polskiego, byli narzędziem przygąto= 
wań hitlerowskiej agresji przeciw nąSzej 
ojczyźnie, ? 

Ci zaś, którzy ginęli w sanacyjnych ka- 
towniach, w Berezie, z okrzykiem „Niech 
żyje Związek Radziecki*, bojownicy KPP, 
reprezentowali tym samym najgłębszy pa- 
triotyzm, osłabiali impet faszystowskiej za- 
wieruchy, reprezentowali nasze rajistot= 
niejsze interesy narodowe. 

Dziś nie jesteśmy bezbronni jak wów- 
czas, Dziś, podstawą naszych sukcesów jest 
niezłomny sojusz i przyjażń z ZŚRR. Prze- 
wodnia siła narodu radzieckiego, partia 
Lenina - Stalina, dopomogła nam odbudó- 
wać niezawisły byt narodowy. Z jej do- 
świadczeń czerpiemy wzory dla dalszej 
walki o utrwalenie niepodległości. Naród 
radziecki pomaga nam w realizacji - wiel- 
kich planów rozbudowy. Opierając się na 
wzorach Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego partia nasza prowadzi naród 
polski do socjalizmu, Oto prawda słów 
stalinowskich, którą odnajdujemy w nauce 
naszej historii. 

Długą i pełną chwały drogę przebyła 
Komunistyczńa Partla Związku Radzieckie- 
go, nim osiągnęła swą dzisiejszą pozycję. 
Nazwano ją „brygadą szturmową” świato- 
wego ruchu rewolucyjnego i robotniczego. 
Rozgromiwszy faszystów niemieckich i ja- 
pońskich, przyniosła narodom krajów de- 
mokracji ludowej wyzwolenie narodowe i 
społeczne, przerwała kordon, którym starał 
się imperializm otoczyć ZSRR. Obok czo- 
łowej „brygady szturmowej“ światowego 
ruchu rewolucyjnego — Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego — stanęły iñ- 
ne „brygady szturmowe“ == chińską, cze- 
chosłowacka, węgierska, polska, koreańska 
i inne. j 

W rzędzie tych „brygad szturmowych" 
poczesne miejsce zajmuje nasza partia. 
Wielki to dla nas zaszczyt współtowarzy- 
szyć radzieckiej „brygadzie szturmowej" 
ruchu rewolucyjnego. Wielki to zaszczyt 
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Stalinowski program 
zwycięstwa | 


walczyć 6 pokój | socjalizm pod przewo- 
dem Stalina. Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, klerując się busola hauki 
Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina nieugięcie 
i nieustraszenie, wbrew trudnościom, , ku. 
wściekłości imperialistów wysoko zatknęła 
sztandar nasz na szańcach walki o pokój 
i socjalizm. Nasze zwycięstwa polityczne, 
gospodarcze | kulturalne stanowią nle tyl- 
ko nasz puklerż, ale | źródło otuchy naro- 
dów, walczących przeciw imperialistycznej 
tyranii. s 

I dià nich, partii narodów Enropy zachó- 
dniej, obu Ameryk, Bliskiego Wschodu nas 
dejdzie dzień triumfu. Trwają one w wal- 
ce z głównym wrogiem ruchu wyzwoleń= 
czego — burżuazją, która dziś  zrzuciła 
maskę demiokratyzmu. Podeptałz ona swó* 
body  butżuazyjno - demokratyczne, wy- 
stąpiła z programem jawnej faszyzacji, % 
programem pozbawiania wsżelkich praw 
wyzyskiwanej większości, obywateli, stra- 
cita wskutek tego więź x ludem, osłabiła 
się. „Sztandar swobód burżuażyjno > de- 
mokratycznych wyrzucony został za bur- 
tę“ — stwierdził towarzysz Stalin, 


Postępowanie burżuazji krajów Imperia- 
listycznych żywo przypómina politykę bür= 
żuazji polskiej w latach międzywojennych. 
Wprowadziła ona terror faszystowskiej. sol- 
dateski. Policja Piłsudskiego aresztowała 
posłów komunistycznych, tak jak dziś Pi- 
nay — osadzała w więzieniu tysiącami bo- 
jowników ò wolność ludu, faszyzowałń 
ustrój państwowy, tak jak pragnie to dziś 
zrobić de Gasperi — szczuła, prześladowa- 
ła wszystko, co postępowe, tak jak dziś 
rząd USA., | a 

Burżuazja Zachodu poszła na służbę im- 
perializmu amerykańskiego, Sprzedaje ona 
wszystko: gospodarkę swych krajów, pra- 
wa i niezawisłość natbdów. „Sztandar nie- 
zawisłości narodowej i suwerenności naro- 
dowej wyrzucony został za burtę“ — mówi 
towarzysz Stalin. Ale sztandaru swobód 
demokratycznych i sztandaru niezawisłości 
i suwerenności narodowej nie opuszczą na- 
rody zdradzone przez burżuazję. Sztandary 
te zostaną podniesione przez przódującą 5l- 
lè narodów, přžez ich partie komunistycz- 
re, demokratyczne i robotniczo - chłop- 
skie. Pod tymi sztandarami partie te sku- 
pią większość swych narodów, pod tymi 
sztandarami — czerpiąć z doświadczeń Kó- 
munistycznej Partii Związku Radzieckiego, 
z doświadczeń ihnych „szturmowych bry- 
gad" międzynarodowego ruchu robotnicze 
go — przekreślą zbrodnicze plany podżega- 
czy wojennych, odniosą zwycięstwo. 

Stalinowskie wskazania, to genialnie 
sformułowana najgłębsza istota przeboga= 
tej problematyki obrad XIX Zjazdu Komu- 
nistycznej Partii Związku Radzieckiego, 
Te historyczńe wskażania będą prowadzi- 
ły do dalszych zwycięstw narody, które 
już ebaliły przemoc kapitalizmu. Te histo- 
ryćzne wskazania oświetlą też drogę do 
zwycięstwa narodom szturmującym cytade- 
le własnych burżuazji 


Naród polski, zjednoczony we Froncie 
Narodówym pod przewodem Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej znajduje się 
w chwili obecnej w końcowej fazie przy- 
gotówań do wyborów. W rozwijającej się 
walce 6 zwycięstwo przeciwko reszikom 
klas wyzyskiwaczy, przeciwko iImperiali- 
stycznym agentom, przeciwko wszelkim 
wrogom ludu polskiego, szeroko wykorzy- 
stamy  historyczńe wskazania Wielkiego 
Stalina, ogrom doświadczeń czołowej „bry- 
gady szturmowej łudzkości — Komunisty- 
cznej Partii Związku Radzieckiego. * 


Kłamstwami i oszczerstwami 


dilofaszyści usiłują zamaskować 


działalność dywersyjto-wywiatowczą 


pracowników ambasady jugosłowiańskiej 


Nota MSZ 
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Dnia 10 października br. ambasada Federacyjnej 


WARSZAWA 15. 10. 
Ludowej Republiki Ju- 


gosławii w Warszawie skierowała do Ministerstwa Spraw Zagranicznych oszczer- 


czą i prowokacyjną notę, w której protestuje przeciwko. rzekomemu naruśzaniu 
przez władze polskie 'przywilejów dyplomatycznych i utrudnianiu pracy ambasa- 


dzie FLRJ. 


W związku z tym 15 bm. 
Ministerstwo Spraw Zagrani= 
cznych przesłało ambasadzie 
FLRJ odpowiedź, w której 
czytamy m. in.: 

Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych odrzuca ż oburze- 
niem niewybredne insynuacje 
4 oszczerstwa, zawarte w no= 
cie ambasady Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii 
w Warszawie ńr. br. 619-52 z 
dGnias10 pażdziernika 1952 r. 

Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych stwierdza, że wyżej 
wymieniona nota zawiera szę- 
reg prowokacyjnych wymy= 
słów, nie mających nie wspól- 
nego z rzeczywistością. 

W przeciwieństwie do twier- 
dzeń ambasady FLRJ Mini- 
sterstwo kategorycznie oświad- 
cza, że ambasada korzysta z 
wsżelkich normalnych upraw- 
nień i przywilejów, które słu- 
żą dla wykonywania nórmal- 
nych funkcji 
nych. : 

Jeśli te normalne uprawnie- 
nia i przywileje, przewidziane 
prawem i zwyczajami między- 
narodowymi, nić wystarczają 
ambasadzie FLRJ dla zabezpie- 
czenia jej działalności, to dzie- 
je się tak dlatego. że ambasa- 
da najwidoczniej wykracza 
poza notmy ustalone prawem, 
zwyczajami i dobrymi obvcza- 
jami, przyjętymi w  stosun= 
kach miedzyhaństwowych. 

Tak też jest w istocie. A 

Ministerstwo przypomina 
ambasadzie FLRJ fakty ujaw- 
nione miedzy innymi na pro- 
cesie szpiega jugosłowiańskie- 


dyplomatycz-- 


. Wojska Polskiego, 


go Petrovica, działalność wy- 
wiadowczą radcy Rukaviny 1 
innych pracowników ambasa="' 
dy, których odwołania zmu- 
szony był domagać się z 


polski. *. 


W styczniu br. terytórium 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej opuścił urzędnik amba= 
sady FLRJ, Papić Radovan, 
który uprawiał podobną dżia= 
łalność wywiadowczą. I tak w 
grudniu 1950 r. Papić przeby- 
wał w województwie wrocław= 
skim, odwiedzając zamieszka- 
łych tam obywateli jugosło- 
wiańskich oraz repatriantów z 
Jugosławii. Papić zasięgał u 
nich informacji o charakterze 
wywiądowczym oraz rozdawał 
wśród nich broszury © treści 
wrogiej Polsce Ludowej. I 
tak na przykład: 

W rozmowie z Wesołowskim 
Julianem, zamieszkałym we 
wsi Gromadka w wojewódz= 
twie wrocławskim, Papić wy= 
pytywał rozmówcę © liczeb- 
ność i dyslokację jedńostek 
produkcję 
miejscowego przemysłu i po- 
łożenie torów . kolejowych, 
Przed odejściem Papić pozo- 
stawił Wesołowskiemu kilka 
nielegalnych broszut, szkalu- 
jących ZSRR i zalecił mu roz- 
powszechnianie ich zaufanym 
osobom. 

Aresztowany za nadużycia 
Borkowski Bronisław zeznał, 
że podczas jego kontaktów z 
Papićem ten ostatni żądał od 
niego informacji o działączach 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jednocześnie ka- 


zał mu zbierać Informacje o 
pracownikach Polskiego Ra= 
dia, 

Z drugiej strony powszech= 
nie-są znane i wiadome amba- 
sadzie FLRJ fakty brutalne= 
go gwałównia przeż władże 
FLRJ uprawnień i prżywile- 
jów dyplomatyczńych w sto- 
suńiku dó. ambasady Polskićj 
Rzeczypospolitej Ludowej 
Belgradzie, która była przed- 
miotem wszelkich szykan i 
prowokacyjnych ataków, aż 
do napaści na lokal ambasa- 
dy włącznie. 

Metody inwigilacji pracow= 
ników niektórych przedstawi- 
cielstw dyplomatycznych oraż 
utrudnianie im pracy, stale 
stosowane w Jugósławii, am- 
basada FLRJ usiłuje perfidńie 
przypisać władzóm polskim 
w świetle tych faktów jest 0- 
czywiste, że nota ambasady 
nie możć mieć na celu nic in- 
nego, jak próbę odwrócenia 
uwagi od praktyk i metod 
władz FLRJ, jeśli chodzi o na+ 
rusżanie i gwałcenie praw i 
zwyczajów przyjętych w sto- 
suńkach międzynarodowych 
Podobne próby są jednak z gó- 
ry skażańe na niepowodzenie 

Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych kategorycznie odrzu“ 
ca protest ambasady FLER) 
jako bezzasadny i domaga się 
by przywileje i uprawnienia 
z których ona korzysta, służy 
ły dla normalnej, zgodnej 7 
prawem i uznanymi -zwyczaja- 
mi działalności dyplomatycz- 
nej. 


szłości, 


Natchnieni słowem agitatora, obywatele Łodzi i wo- 
jewództwa szykują się godnie przywitać radosny dzień 
wyborów do Sejmu Polskiej Rżeczypośpoiiiej Ludo- 


. wej. 


Rozmowy agitatorów ż wy» 
borcami zaczynają się różńie, 
Wszystkie jedńak spełniają 
swoją rolę wtedy, kiedy agi- 
tator odchodzi od wyborcy z 
przekonaniem, że rozmowa zo- 
stała doprowadzona do końca, 
że wyborca zrozumiał dobrze 
sęns wiżyty agitatora. 

Tego zdania są agitatorzy ż 
Obwodowego Komitetu Wy- 
Ed Frontu Narodowego 

Y: è p 

Nie szczędzą oni czasu, aby 
wyjaśnić dokładnie zagadnie- 
nia, poruszane przez wybor- 
ców. Otó na przykład ob. Ro- 
siak z Zakładów im, Marii Ko- 
 nopnickiej nie bardzo rozu- 
miała có oznacza Front Naro- 
dowy i czy jest on tylko na 
okres wyborczy. Z pełnym zä- 
ufańiem zwróciła się z tą nie- 
jasnością do agitatorów, któ- 
rży przyszli do jej mieszkania. 
Agitatófżzy wytłumaczyli, że 
Frońt Narodowy składa się z 
wszystkich ludzi, którzy 
wspólnie walcząc 1 pracując 
dla pokoju t reasliżaćcji Planu 
6-letniego, pragną lepszego 
jutra dla siebie i dla swoich 
dzieci. 

Ob. Rosiak zrożumiała, co 
to jest Front Narodowy i sa- 
mna zapewniła agiłatorów, że 
będzie pracować z oddaniem, 
aby przyczynić się do pełnego 
wykonania "zadań Pfogramu 
Wyborczego Frontu Narodo- 
wego. 

Tow. $kubiszewski i Wła- 
dysław Rajewski-to wyróżnia- 
jący się w pracy 'asitatorzy 
Obwodowego Komitetu Wy- 
borczego Frontu Narodowego 
Nr 225. Mieszkańcy przydzie- 
lońych im domów chętnie 
przyjmują ich w swoich mie- 
szkaniach. Agitatorzy ci po- 
siadają dar nawiązywania 
sefdecznych rozmów. Na btzy- 
kładach ż życia miasta Łodzi 
wyjaśniają, czym jest Front 
Narodowy. 

Agitatórzy Skubiszewski 1 
Rajewski nie unikają także 
rozmów na temat braków w 
zaopatrzeniu ludności w mię- 
so czy tłuszcze. 

Np. lokatóroń g ul. Siera- 
kowśskiego 37 — agitatórzy 


wyjaśnili, dlaczego  istnić- 
ją jeszcze trudności na 
rynku. Agitatorzy  upew- 


nili wyborców, że jedynie pô- 
przez sumienną i óddaną pra- 
cę można przyczynić się do 
szybszego usunięcia trudności 
i niedociągnięć. Wyborcy zro- 
zumieli, że obowiązkiem każ- 
degó uczciwego obywatela jest 
włączyć się do realizacji wiel- 
kich zadań, jakie nakreśla 


Program Wyborczy Frontu Nā- 
rodówego. ' 


Aby każdy spełnił obowiązek 
Polaka=pair 


i oos zmrok. W chatach 
wiejskich zapala się 
światło. Wkoło cicho, tylko od 
czasu dó czusu słychać krokt 
przechodzących agitutorów, 
którzy wstępują do każdego 
domu, przekazując wyborcom 
słowa Programu Wyborczego 
Frońtu Narodowego. 
Władysław Gromczak ż Ste- 
fan Waberski, agitatorzy Ob- 
wodowego Komitetu Wybor- 
szego Frońniu Narodowego w 
Kłomnicach, pow.  radom- 
sżeżańskiego, wchodzą do 
mieszkania Wiktorii Wewióro- 
wej. Zastają tam również jej 


|na listę Frontu Narodowego! 


Asitatorzy 

Frontu Narodowego 
pukają 

do Waszych drzwi 


Słowa prawdy i uświadomienia niesione przez agita- 
torów w szerokie masy wyborców głęboko zapadają w 
ich serca, Niejednemu z nich, który okazał niezdecydo- 
wanie i brak zrozumieńią wielu żjawisk zachodzących 
w naszym kraju, agitator cierpliwie i zrozumiale wy- 
tłumaczył istotę Programu Wyborczego Frontu Narodo= 
webżo, nakreślił wspaniałe 


perspektywy naszej przy= 


„Łódź wczoraj, 
dziś i jutro“ 
(Dokończenie ze str. 1) 


jest obiecanka, to wszystko 
jest realne i prawdziwe. Ta- 
kie domy mieszkalne, żłobki 
i przedszkola, szkoły 1 wiel= 
kie budowle Planu 6-letnie- 
go są możliwe i osiągalne tyl- 
ko wtedy, kiedy lud sprawiije 
władzę. 

Gdy patrzymy na nasze 
nowe piękno, widmem wyda- 
je się ńam Łódź scheiblerów, 
poznańskich i innych wyzży= 
skiwaczy. Aby nasze jutro 
było takie, jakie kreśli je nam 
nasz | Program . Wyborczy, 
wsżyścy oddajmy swe głosy 


Już „wczoraj zwiedziło wý- 
stawę kilkuset mieszkańców 
Łodzi. Z dumą patrzyły ro= 
botnice na zdjęcia.swych ko- 
leżańek, dawnych robotnić — 
a dziś dyrektorów wielkich 
zakładów przemysłowych. Z 
dumą patrzyli łódzcy robotni- 
cy na wspaniałe cyfry, obfta- 
zujące wzrost  żatrudnienia, 
rozwój przemysłu, szkół, żłob- 
ków i przedszkoli, na cyfry 
ukazujące wspaniałe perspek- 
tywy życia w . niedalekiej 
przyszłości, na plansze pełne 
uśmiechniętych, radosnych 
twarzy dzieci, „bawiących się 
w przedszkolach i żłobkach 
pod troskliwą opieką wykwa- 
lifikowanych wychowawczyń. 

Łódź wczorajsza budzi w 
sercach robotników nienawiść 
do imperialistów, do podżega= 
czy wojennych. Łódź dnia 
dzisiejszego i Łódź promien- 
nego jutra rodzi zapał dla 
naszych osiągnięć, dla naszej 
pracy, zachwyca wizją wspa= 
niałej przyszłości. 


ÁÁ] 


W dniu wezżortajszym ðt- 
warte zostały w Łodzi dwie 
dalsze wystawy. Jedna znich 
— w falach Dómu Żołnierza, 
przy ul. Przejazd 34, obrazu- 
je wspanidły rozmach nasze* 
go pokojowego budownictwa 
w okresie Planu 6-letniego. 

Wystawa w Młodzieżowym 
Domu Kultury, przy ul. Mö- 
niusżki 4, nosi tytuł „Oto A= 
meryka”. Obrazuje ona nié- 
słychany wyżysk, panujący 
w „raju -Trumąna', demas- 
kuje podstępne cele amery- 
kańśskiego imperializmu, 


Agitatorzy Władysław Gromczak i Stefan Waberski rozma- 
wiają Heleną Łągiewką i Wiktorią Wewiórową w groma- 
dzie Kłomńice, pow. radomszczańskiego. 


sąsiadkę, Helenę Łągiewkę. 

— Mężowie nasi jeszcze nie 
wrócili z pracy — mówi We- 
wiórowa do agitatorów — ale 
my przekażemy im twasze sło- 
wa. 

— Kiedy będą wybory * na 
kogo będziemy głosować wie- 
my już dawno — wtrąca się 
do rozmowy Łągiewka.— Zna- 
my naszych kandydatów na 
posłów, cenimy i poważamy 


ich jako najlepszych z narodu. , 


Między agitatorami a ko- 
bietami rozpoczyna się ser= 
deczna, przyjacielska poga- 
wędka, Mówią 0 głębokich 


T 


— a Z A 


| darczych, 


Wsqan 


Na naradę przybył gorąco 
witany przez zebranych sekre- 
tarz KC PZPR, premier Józef 
Cyrankiewicz, na czele przed- 
śtawicieli rządu i partii, 


Obradom przewodniczył mi- 
nister Zdrowia dt Jerzy Szta- 
chelski. 


W imieńiu partii 1 rządu 
głos zabrał sekretarz KC 
PZPR, premier Józef Cyran- 


F ragmenty przemówienia % 
premiera Józefa Cyrankiewicza ` 


SZANOWNI ZEBRANI! 

W imieniu Komitetu Cen- 
tralnego Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej, w imie- 
niu Rządu Polskiej Rzeczypo- 
snolitej Ludowej-witam i ser- 
decznie pozdrawiam uczestni- 
ków Krajowej Narady Pra- 
cowników Służby Zdrowia. 

Nie ulega wątpliwości, że 
Narada ta reprezentuje posta- 
wę, dorobek i dążenia przeszło 
150-tysięcznej rżeszy pracow= 
ników Służby Zdrowia i że 
przyczyni się do jeszcze mo- 


cńiejszeżo zespolenia pracow=— 


ników Służby Zdrowia wokół 
śwoich szczytnych zadań, do 
których partia i rząd przywią= 
zują tak wielką wagę. 

Nie ulega także wątpliwości, 
że bogatym tłem Narady są te 
wszystkie przemiany społecz= 
ne, które dokońały się w Pol- 
ècè i które sprawiły, że tro- 
ska o człowieka, o jego życie 
i zdrowie i szczególna troska 
6 przyszłość i żdrowie młodego 
pókólenia najpełniej wyraża 
się wë wszystkich naszych po- 
czynaniach, we wszystkim co 
składa się na budownictwo 80- 
cjalizmu. Bo właśnie budowa 
socjalizmu, podnoszenie dobro- 
bytu, zamożności i kultury na- 
rodu, pomnażanie dóbr gospo 
stałe podnoszenie 
poziomu bezpieczeńistwa pracy. 
podńoszenie stopy życiowej w 
mieście i na wsi, związany Z 
tym rozwój wszelkiego rodza- 
ju urządzeń Służby Zdrowia— 
warunkuje realne i konkretne 
podniesienie pożiomu zdro- 
wotności — dalsze zmniejsze- 
nie śmiertelności dalsze 
zwiększenie przeciętnej dłu- 
gości życia ludzkiego, jószcze 
lepszą, wszechstrónną opiekę 
mad zdrowiem i życiem  człó= 
wieka. 

Dlatego to obywatele — prà- 
cownicy Służby Zdrowia 
jest jasne i zrozumiałe, że tak 
jak ña kominach nowourucha-=- 
mianych fabryk, hut i kopalń 
w dniu uroczystego oddania 
zakładów w służbę narodu tak 
i nad wszystkimi dużymi prze- 
cież "osiągnięciami Służby 
Zdrowia w Polsce = i nad 
dalszymi wspaniałymi për- 
spęktywami jej rozwoju po= 


wiewa * zwycięski sztandar 
służby człowiekowi, śztandar 
śocjaliżmu, ` 


„ Jest to tak samo jasńe 1 żro- 


ioty 


zmianach, jdkte . nastąpiły w 
Polśce w ciągu bśmiu lat tst- 
nienia władzy ludowej. Przy- 
pominają, jak było dawniej i 
co czekało w Polsce sanacyjnej 
'chłopskie i robotnicze dzieci. 

— Wiele jeszcze mamy bra- 
ków — oświadcza Helena Łq- 
giewka— ale ja widzę najwięk- 
sze osiągnięcie w tym, iż dziś 
nikt nie martwi się, że jutro 
nie będzie miał pracy, że jutro 
nie będzie miał chleba. Inaczej 
było przed wojną. Jako córka 
wyrobnika folwarcznego Wi- 
"działam, jak całowdno dzie 
dzica nie tylko w rękę, ale i 
po rękawach, aby tylko nie 
dał wymówienia na Nowy 
Rok. 

Dziś Helena Łągiewka po- 
siada własne gospodarstwo, 
które zapewnia jej 4 dzieciom 
pod dostatkiem chleba. Otrzy- 
mała ziemię z reformy rolnej 
i nie martwi się, że jutro bę- 
dzie bez pracy. Helena Łą- 
gieiwka docenia wielkie xio: 
bycze władzy ludowej i dla- 
tego wypełnia należycie sw 
obowiązki wobec państwa. 

— Nie będzie takich miedzy 
mami — zapewniają kobiety 
agitatorów — którzy by nie 
wzięli udziabii w wyborach do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej, 

Agitatorzy idą dalej Ca 
dzień niosą w chłopskie masy 
słowa Programu Wyborczego. 
aby 
swój głos ma kandydatów 
Frontu Narodowego, 

W. FIMOWICZ 


każdy świadomie oddał: 


iałe perspekty 


15 bm. w sai Rady Państwa w Warszawie odbyła się Krajowa Narada 
cowników Służby Zdrowia, Tematem I 

uczestników — naukowców, lekarzy, | 
rek, felcżerów i iñ; było omówienie za 
VII Pleńum KC PZPR i Programu Wyb 


Narady, w której 
erowników plac 


klewicz, którego Przemówienie 
zebrani przyjęli długotrwały 
mi owacjami. 


Referat omawiający EzCze- 
gółowo dotychczasowe impo- 
nujące osiągńięcia polskiej 
Służby Zdrowia, występujące 
jeszcze w tej dźiedzinie trud< 
ności oraz wspaniałe perspeką 
tywy rozwoju przewidziane 
Programem Frontu Narodo- 


zumiałe jak i to, że gdy przed 
wojną wstrząsały cżytelnika- 
mi znane nam  wsśżystkim 
„Pamiętniki lekarzy”, to były 
to pamiętniki — czy tego chcie= 
li autorzy czy nie — czy to 
do końca zrozumieli ¿žy nie — 
straszliwym  oskarżeniem t= 
stroju fabrykancko = obszarni- 
czego, ustroju, gdzie w Polsce 
krzywda i wyzysk spotęgowa- 
ne były w swoich skutkach 
potworńym  zacofaniem ma-- 
terialnym i kulturalnym kra- 
ju — bezgraniczną nędzą wsi 
polskiej i związaną z tym 
ciemnotą — beznadziejńą we= 
getacją milionów ludzi i jesz= 
cze bardziej beznadziejnym 
impasem, a właściwie cofa” 

niem się polskiej gospodarki. 

Dopiero rewolucja i żrodżo- 
na z niej Polska Ludowa prży= 
niosła zasadniczy przełom w 
losach narodu. j 

Bilans przemian, które do- 
konały się w ciągu 8 lat jest 
ogromny. Odróbiliśtny wiekó- 
we żacofanie śzczżególńie ja- 
skrawe na odcinkach, z któ- 
rymi styka cię lekarz i pra- 
cownik Służby Zdrowia. Na 
wsi, tam gdzie przed wójną 
było 68 ośrodków żdrowia jest 
już około 900. Na wsi właśnie 
nastąpił żasadńiczy przełom. 
Już 85 proc. porodów w AT 
cabierają położne lub szpitaje 
wobec 25—30 proc. przed woj- 
ną — dwie trzecie powiatów 
ma stacje pogotówia ratunko= 
wego. 

Rozrasta się produkcja le= 
karstw. Rozrasta się system 
ulg w szpitalach. Rozwinęła 
się szeroko profilaktyka. Prze- 
prowadżona została przeż pra- 
cowhików służby żwycięska 
akcja przeciwweneryczna, któ- 
ra zmniejszyła 30-krotnie 
ilość zachorowań, ; 


Zmniejszyła sią zapadalność 
na chotoby zawodowe. E 

Zmniejszyła się śmiertel- 
ność w chorobach u półożńić. 
Rośnie liczba lekarży. 


Co najjaskrawiej oświetla 
przełom to zwiększenie 
przyrostu naturalnego — : 
triumf życia /nad śmiercią, 
zwiększa sią liczba urodzeń, 
zmniejsza śmiertelność niëmö- 
wiąt, niewątpliwy wynik prze- 
mian gospodarczych i społecz= 
nych w naszym kraju. 

Widzimy również braki 1 
niedociągnięcia. Widzimy ile 
jeszcze jest do nadrobienia. 

Naród, ogromnym wysiłkiem 
w jednym roku przebywa dziś 
dziesiątki lat — idżie naprżód. 
Powie ktoś: — jeszcze za wol= 
no, powie kto, że jeszcze nie- 
raz niedołęstwo cży biurokra= 
tyzń i bezduszność hamiują 
nasz rozwój.” Tak. Niewątpli- 
wie. Istnieją na tym odcinku 
jeszcze ogromne rezerwy; któ- 
re mogą przyśpieszyć nasz 
rozwój i niewątpliwie zada- 


8- 
Służby Zdrowia w realizacji wytycznych 
ego Śiniu Narodowegó., g 


3 ~ 


sżczytnych żadań — tak ściśle 
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y 


walki o zdrowie mas pracujących 
zawarte w. Programie Wyborczym Frontu Narodowego. 

tematem obrad Krajowej Narady, `| 

pracowników Służby Zdrowia ^ 


WARSZAWA 15. 


wzięło udział ponad 
ówek lećzniczych, pielę 


m 1 3 
weg — wygłosi ministeg 
Zdrowia dr J. Sztachelski. © 
_ Następnie rozpoczęła się dja 
Bkusja. SJ E 
| ery podsumował wi 
minister Zdrowia dr B. Be 
Na zakończenie narady od 
czytafo list do Prezydenta 
Bolesława Bieruta oraż rez0- 
cje, które zebrani uchtya 
li j yślnie, a CUS 


` 


A 


niem talcże pracowni iy Stu 


by Zdrowia jest s ty 
reżetw. ta Po 
Chcecie przyjść: jesżGże lep 


sżą pomocą cierpi 
cie lepiej zapobi 
bom, chcecie by 


— 


matki 1 dziecka, by jeszcze 
nergiczniej, znacznie energie 
niej toczyła się walka ž epi 
demiami? F 
Budüjcie szybciej šöcjalizřd 
== budujcie go z jeszcze więk= 
szym zapałem, pasją 1 oddaj 
niem — budujcie go. na swoi 
odcinku — na odcinku piecz 
powierzonej Wam nad człio« 
wiekiem, na odcińku nauki 
praktyki = wszyscy Wam 


możemy. l 


Budujcie socjalizm także w 
Waszej postawie społecznej, 
Walcezcie ż pokutującą jeszcze 
U częśći pracowników Służby 
Zdrowia Bbezduśznością, biuro* 
kratyzmem, opieszałością, sobs 
kostwem, brakiem poświęcenia, 
że wszystkimi pozostałościami. 
kapitalistycznej mentalności. 

Cżyniąc to — podniesiecie w 
społeczeństwie autorytet Służ= 
by Zdrowia. A ( 

OA pracownika Słuzby ZArów 
wia — od lekarza w*Polscó 
Ludowej bić musi blask refore 
matorta społecznego, reforma* 
tora stosunków wytwarzanych 
przez egoistyczny świat kapie 
talistyczny, czynnego dziś read 
liżatora rewolucji, która doko= 
ńała się w naszym kraju, blask 
budowniczego socjalizmu, 

Nie Ulega wątpliwości, że w 
miarę wzrostu poczucia swóich 
zadań — poczucia misji spo 
łecznej u prącowników Służby 
Zdrówia — rość będzie takża 
= rość powinien w dalszym 
ciągu autorytet 1 szacunek w 
całym społeczeństwie dla pra 
cowitej, ofiarnej, pełnej 
święcenia w pracy 150-tysięcz 
nëj rzeszy pracowników Służ- 
by Zdrowia, szacunek dla Wa 
sżej pracy w służbie człowie= 
ka; 

Życzę Wam serdecznie, aże=/ 
by pracownicy Służby Zdro- 
wia — W zrozumieniu swóich 


i nićrożerwalnie związanych z 
Lis a socjalizmu -= będą= 
cych częścią budowy socjaliz= 
mu w Polsce — tym mocniej 
skupili się w Narodowym 
Fróńcie walki ò pokój i Plan 
6-1etni. , 
Aby spełniając swój obowiąm 
zek jeszcze ofiafniej niż do- 
tychczas brali udział w cos 
dziennej ciężkiej pracy nasze= 
go narodu — w zwycięskim 
mafszu ku lepsżej przyszłości, 
ku której kroczy cały nasz na< 
ród pod przewodem naszego 


zakończył obrady * 


(Dokończenie ze śtr. 1) 


Kanady, powitany burzliwymi 
oklaskami. i 
Następnie przemawiał ¢żłő=> 
nek Komitetu Centralnego Ko- 
munistycznej Partii Indii, A. 


Gopalan, witany burzliwymi 
oklaskami. 
Delegat  Hinduskiej Partil 


Komunistycznej, po zakończo= 
fym przemówieniu wschodnim 
zwyczajem złożył ukłon wstro= 


nę sali, następnie w stronę? 


prezydium i zszedł. z trybuny 
oklaskiwańy przez obecnych. 

Przez chwilę panowała cisza 
na sali. Przewodniczący ógła- 
SZA: 

— Udzielam głosu towarzy- 
szowi Stalinowi. » 

Wielki Wódz wstaje ze swe= 
go miejsca i równym, 
wym krokiem podchodzi do 
trybuny. Na sali zrywa się po- 
teżna owacja. Wszyscy wstają. 
Od okrzyków — „hura* drżą 
ńtury Pałacu Kremlowskieso. 
Rożlegają się okrzyki w róż= 
nych językach. Owacja ta jest 
wyrazem ogromu miłości czło- 
wieka radzieckiego, każdego 


komunisty, jest wyrazem naj- 

głebsżegó przywiązania partii 
do swego Wodza. Mijają mińu+ 
ty.. Owacja narasta coraz bar= 
dziej jak lawina i ustaje do- 
piero wtedy, gdy Staliń za- 
"piera głoś. 


Wszysey obecni na sali słu= l 


 chają z zapartym tchem słów 
Stalina i głęboko ję przeżywa- 


ą. 4 l 
Gdy Stalin kończy przemó- 
wienie-zrywa się nowa, potęże 
na owaćja, 


Przemówienie końcowe wy” 


głasza K., J. Woroszyłow. 

O godzinie 22 min. 25 prze- 
wodniczący ogłasza. że XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego zakoń- 
czył śwe obrady. Delegaci 


miaro-- Zjazdu i goście śpiewają Z o= 


grtomńym entlziazmem hymn 
partyjny — „Międzynarodów= 
ké“, . 

Znowu zrywa się burzliwa 
owacja na cześć Wielkiego 
Stalina. W wielu jezykach toz- 
legają się ókrtżyki na cześć u- 
kochanego Wodza i Nauczycie- 
la — Wielkiego Stalina. 


a 


Prezydenta Bolesława Bieruta | 


ro pazqzierniką 195Z f. (NT 248) 
u } 


borczym. Obecnie Helena 
dujących tkaczek, uzyskując 


,do tego, że zespół majstra 


Młoda tkaczka, Helena Kubtak, z ZPB im. Luksemburg, ani] 
na chwilę nie ustaje w walce o coraz to wyższą produkcję 
i zwycięską realizację zobowiązań, podjętych w Czynie Wy- 
Kubiak wysunęła się na czoło przo- 


Jej ofiarna i wydajna praca przyczyniła się między innymi 
limczaka, w skład którego who- 
dzi Kubiak, zrealizował przed terminem stwoje żobowiąża- 
nie, produkując ponad plan 2.550 metrów tkanin. 


1419 proć. wykonania bazy. 


"czy i buduje 


Obywatel R K.z Toma- 
szowa nadesłał do redak- 
cji lst, w którym zapytu- 
je, w związku z wyborami, 
dlaczego została zgłoszona 
tylko jedna lista lista 
Frontu Narodowego. W po- 
niższym artykule odpowia- 
damy na to pytanie. 

Z iamy już kandydatów 

na posłów do Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Lu-= 
dowej. 

„Każdy z naszych kandyda- 
tów, bez wżględu ha to, ćży 
jest tò chłop czy ftobotnik, in- 
żyńier czy bei | członek 
partii czy bezparty. A — każ- 
dy z hich jest kandydatem 
frontu Narodowego. Zgłasza- 
jąc kańdydatów na posłów, wy 
bieraliśmy spośród siebie naj- 


| lepszych ludzi naszego kraju, 


wypróbowanych patriotów, 
twardo stojących na gruncie 
Programu Frontu Naródowe- 
go, dających gwarancję, że w 
przyszłym Sejmie program 
ten będą konsekwentnie wcie- 
lać w życie. 

A czyim programem jest 
Program Frontu Narodowego? 

Jest on programem wszyst- 
kich uczciwych Polaków, praż- 
nących pokoju 1 szczęśliwej 
przyszłości naszej ojeżyżny. 
Jest to JEDYNIE SŁUSZNY I 
JEDYNY PROGRAM NARO- 
DU POLSKIEGO, który wy- 
zwolił się spod panowania òb- 
cych i rodzimych wyžyskiwa- 
żiś pad przewo= 
dem klasy robotniczej nowe 
życie, 

Pod każdym hasłem Pro- 
gramu Frontu Narodowego, 
pod każdą jego pó A 


Ekipy łączności v w 7 dkcji 
" wyborczej 


— Ekipy łączności odgrywają 
bibrzymią rolą w umocnieniu 
sojuszu robotniczo = chłopskie 
go. Obecna kampania wybor- 
cza do Sejmu stawia przed 
ekipami nowe, poważne żada- 
nie mobilizacji pracującego 
chłopstwa do realizacji wy*- 
tycznych Programiu Wyborcze- 
gò Frontu Narodowego, do sku- 
pienia wszystkich kochających - 
swój kraj obywateli wokół 
sztandarów Frontu Narodowe- 
£o. Od pracy ekipy łączności 
w dużej mierze zależy, jaki 
będzie udział wst w wielkim 
akcie wyborczym w dniu 26 
października. 

Lsupy dątzności z łódzkich 
zakładów posiadają już w sw 0= 
jej pracy przedwyborczej pō- 
ważne osiągnięcia. Wyjeźdża- 
jąc co niedziela w teren, po- 
magają one aktywnie. ©bwodo- 
wym i romadzkim Komite= 
tom Frontu Narodowego ża* 
równo w planowaniu pracy, 
jaki w realizacji planów. I tak, 
na przykład, ekipa ZPB im. 
Armii Ludowej, dojeżażająca 
do gromady Mąła Charłupia, w 
powiecie sieradzkim, pomogła 
tamtejszemu komitetowi w 
zorganizowaniu zebrania, na 
które przyszło ponad 300 „osób 
1 pó którym robotnicy żórgani= 
zowali występ zaspółów świe- 
tlicowych. Dobrze pracuje rów= 
nież ekipa łączności w ZPB 
im. 1 Maja, dojeżdżająca dó 
gromady Mąkowice, w powie- 
cie łowickim, ekipa z ZPW 
im. Bardowskiego, dojeżdżają” 
ca do «spółdzielni produkcyj = 
nej w Bysżewie, w powiecie 
łęczyckim, ekipy z żakładów: 


włókien Sztucznych, Maszyn 
Włókienniczych, Elektrowñi, 
MPK 1 inne, 


Jednak nie wszystkie łódz- 
kie ekipy łączności miasta ze 
wsią wywiazują się ze swoich 
zadań. Bardzo słabo pracują 
fabryczne komisje łączności 
w zakładach: ZPB im. PKWN, 
ZWF im. agtts Zakłać 
dów. Azbestowych, l.:óre zbie- 
rają się od przypadku do przys 
padku i nie kierują pracą swo- 
ich ekip. W zakładach tych nie 
prowadzi się systematycznego 
szkolenia człowków ekip, nie 
stawia się przed ekipami kon- 
kretnych żadań w chwili wy- 
jazdu, sprowadzając cały in- 
struktaż do krótkiej informa- 


cji. Zdarzały się również wy- 
padki, że ekipy z tych zakła- 
dow po przybyciu na wieś wte- 
dy, gdy nieobecny był sekre= 
tarz organizacji partyjńej czy 
też sołtys, którzy  pomogliby 
zgromadzić zebranie == wraca- 
- ły do domu nie przeprowadża- 
jąc żadnej pracy politycznej 

Komitety dzielnicowe i pod= 
stawowe organizacje partyjne 
winny w chwili obecnej oto= 
czyć ekipy łączności szCżegól- 
ną opieką. Program Wyborczy 
Frontu Narodowego, posiada — 
jący olbrzymie znaczenie dla 
całego ńaszego ńarodu, wysu- 
wa również piękne perspekty= 
wy rozwoju wsi poiskiej. Dzię= 
ki rożbudowie naszego prze- 
mysłu, dzięki zaopatrzeniu wsi 
w nowoczesne maszyny, nawos 
zy sztućżne, dżięki .elektryfi = 
kacji, melioracji łąk i pastwisk, 
podniesie się: Urodzaj, wzrośnie 
hodowla, umocni się dobrobyt 
wsi Z tym wszystkim  człon- 
kowie ekip łączności 
dotrzeć do każdego 
wyjaśnić mu wytyczne Pro- 
gramu Wyborczego Frontu 
Narodowego, zmobilizować do 
realizacji ch wytycznych, 
przekonać, że Program Wy- 
borczy jeśt również progra- 
mem sżczęśliwej przyszłości 
naszśgo chłopstwa: 

Dla spełnienia tych zadań e- 
kipy powinny być systematy- 
cznie szkolone, w skład ich po- 
winni wchodzić najbardziej 


chłopa, 


wyrobieni politycznie aktywi= | 


śei zarówno partyjni, jak i 
bezżpartyjni. Przed każdym wy= 
jezdem  wsżyścy członkowie 
ekipy powinni znać swoje za- 
dania. W lokalach Komitetów 
Wyborczych Frontu Narodowe- 
go w gromadzie, w PGR, spół- 
dzielni produkcyjnej w POM 
— ekipy winny organizować 
odczyty, pogadanki, dyskusje 
zakończone częścią artystycz= 
ną lub filmem, 

Członkowie ekip powinni 
rozprowadzać wśród miesz- 
kańców wsi literaturę wybor- 
Czą, kolportować prasę, po- 
magać świetlicom © wiej 
skim w organizacji ich pracy, 
w wydawaniu gazetek  ścien- 
nych, „plakatów itd. 

Masowo - polityczną pracę 
w gromadzie należy łączyć z 
praktyczną pomocą, udzielaną 
chłopom w rozwiązywaniu róż= 


Chcesz, 


by rosło nasze miasto? 
By piękniejsza była 


Łódź? 


złosuj 


na Front N arodowy, 


kartę swą do urny wrzuć. 


A] 


powinni 


wiej-- 


nych bolączek 1 kłopotów, 

zwalczaniu biurokratyżmu i 
kumotetstwa w Gkninnej Ra- 
dzie Narodowej, w. GS, Pizy 
podziale nawożów śżtucznych, 
cementu itp. Agitatorzy ekip 
winni pracą sWwĄ  zmobilizo= 
wać chłopów do regularnego 
wykonywania obowiązków wo= 
bec państwa, do lepszego za= 
opatrzenia miasta w artykuły 


„rolnicze, 


Dla wykonania tych żadań 
ekipy łączności muszą w mak- 
symalnym stopniu wykorzy= 
stać swój pobyt w terenie w 
krótkim już okresie czasu, po- 
przedzającym dzień wyborów. 

Dobra i ofiarna praca ekip 
łączności miasta ze wsią jest 
gwarancją tego, że masy pra- 
cujące wsi naszego wojewódz- 
twa oddadzą 26 października 
swe głosy na kandydatów 
Frontu Natodoweśgo: 


4 _ MIKOŁAJ MIKUĆ 


Dlaczego jedna lista” 


podpisuje się cały naród, bo 
każde hasło i zapowiedź tego 
programu odpowiadają w naj- 
wyższym stopniu potrzebom ił 
interesom całego narodu 


— 


chłopów, robotników, inteli- 
gentów i rzemieślników, eta- 
rych i Ee mężczyzn i 
kobiet. : 


Program Frontu Narodowe- 
go głosi konieczność dalszego 
uprzemysłowienia Polski, a co 
ża tym idzie = likwidacją za- 
cofania naszego kraju, prze- 
stawienie całej naszej gospo- 
darki na tory nowoczesnej 
techniki, Czyż rozbudowa 
przemysłu nie odpowiada iń- 


teresóm mieszkańców zarówno -| 


miast, jak 1 wsi, interesom. 
wszy stkich warstw narodu? 

Oczywiście, że tak, obywate- 
lu R. KI 

Program. Frontu Narodotye- 
Ko głosi konicczność umocnie= 
nia spójni między miastem i 
wśią = lepszego żaopatrzeniń 
miast w produkty rolne, A 
wsi w artykuły przemysłowe, 
maszyny i narzędzia, podnie- 
siéñia rodukcji rolhej, ' Czyż 
umocnienie spójni między mia- 
stem i wsią nie odpowiada iñ- 


teresom robotników i chło- 


pów? 
Oczywiście, że tak, obywa 


telu R. K.! 


Program Frontu Narodowego 
wzywa do walki z biurokra = 
tyżmem, kumoterstwem, do u- 
gruntowania praworządności 
ludowej i dalszej demokraty- 
zacji władzy, Czyż nie odpo- 
wiada to interesom wszyst- 
kich obywateli naszego kraju? 

- Oczywiście, że tak, obywa- 
têlu R. Ki 

Program Frontu Narodowe- 
gó wskazuje na konieczność 
zachowania czujności wobec 
wrogów naszej ojczyzny, wo- 
bec wszelkiego rodzaju szkod= 
ników, szpiegów, rekrutują- 
cych się ż szeregów niedobitej 
reakcji i zdrajców naszego ha- 
rodu. Czyż nić jest to patrio- 
tyczńy obowiązek każdego ucz= 
ciwego Polaka? 

Oczywiście, że tak, obywa= 
telu R. KI : 

Program Frontu Nartodowe- 
gô wzyWa do umocnienia nie- 
podległości naszego kraju, 


wzmacniania jego obronności - 


i siły, zacieśniania przyjaźni 
z6 Związkiem Radzieckim i 
z wszystkimi narodami miłu- 
jącymi pokój i wolność. Czyż 
nie jest to święty obowiązek 
każdego Polaka-patrioty? 

Oczywiście, że tak, obywa= 
telu R. K.! 

I dlatego pod Programem 
Frontu Narodowego podpisuje 
się dziś każdy uczciwy Polak. 

rogram ten uznaje za swój 
włgisny każdy, komu leży na 


sercu rozwój gospodarczy ña- - 


szego kraju, ewniający 


„wzrost dobrobytu wszystkich 


jego obywateli, każdy, komu 
droga jesk sprawa pokoju i 
wolności nasżej ojczyzny, Każ- 
dy, kto chce, by nigdy już 
w historii naszego państwa 


M KAZIMIERZ 
GRODECKI, 
pseudonim Góral" 
, „Watek“ członek SDKPiL 
1. KPP. W okresie 
okupacji jeden 2 organi- 
zatorów „Stowarzyszenia 
Przyjaciół Związki Rà- 
dzieckiego", członek PPR. 


= 


p” to dziesięć lat temu —. 418 
października 1942: roku: Cały 


4 


kraj: został wstrząśnięty nową 
sówą zbrodnią hitlerowskiego okü- 
, torów kolejowych 
w Rembertowie, we Włochach i w 
Markach, na Pelcowiźnie i na Woll 
stanęły szubienice. Zawisło na nich 


panta, Wzdłuż 


50 komunistów. | 


Czerwone obwieszczenia, 


rozlepione na murach miast, głosiły; 
że jest to krwawa zemsta, hitlerow= 


skich oprawców za śmiałe 
zorganizowane, przez Polską 


Robotniczą, ża tory wyśadzone przez 
gwardzistów w powietrze, za uszko= 


ANTONI a 
. GINTOWT, i 

éžtoñek KPP bd 1936 r. 
W okresie okupacji je= 
den z współorganizato= 
rów „Stowarzyszenia, 
Przyjaciół Związku Ra- 
dzieckiego", aktywny 

członek PPR, 


nie powtórzył się tragiczny 
wrzesień 1939 roku. Dlatego 
pod Programem Frońtu Naro- 
dowego podpisuje się nie jed- 
na partia, nie jedna klasa, ale 
CAŁY NARÓD: 

Bo eóż, obywatelu RK; 
można by przeciwstawie Prö- 
gramowi Frontu Narodowego, 
jednoczącego dziś wszystkich 
uczciwych Polaków? Jakaż mo- 
głaby być inna lista? Front 
Narodówy można zwalczać tyl- 
kő z jednej pozycji — pozycji 
wroga narodu polskiego, Wro- 
8a ńaszej ojczyzny, jej niepo= 
d'egłości i wolności. Zahaimo- 
"wać tempo rtożwoju przemysłu, 
ograniczyć nowe budowtiictwo 
la to w rezultacie beztobócie 
na wsi i w mieście, to pogor- 
$zeńie zaopatrzenia miasta i 
wsi w artykuły przemysłowe, 
to mniej nowych mieszkań, to 
osłabienie siły gospodarczej i 
obronnej haszego państwa, Te- 
go świadomie może domagać 
się tylko nasz wróg, wróg mój 
i Wasz, obywatelu R. K, wróg 
nasżych dzieci. 


Zerwać spójnię między mia- 
stem i wsią, osłabić sojusz ro- 
botników. i chłopów tego 
„może domagać się tylko kułak 
1 spekulant na wsi i w mieś- 
cie, pragnący dalej tuczyć się 
kosztem robotnika i chłopa, 
tego może domagać się tylko 
naśż wspólny wróg. 


Osłabić siły naszego państwa,. 


zepchnąć je z drogi przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i z 
wszystkimi siłami pokoju 
tego może żądać tylko zdrajca 
naszego narodu, pragnący wy- 
dać nasz kraj ńa łup amery- 


kańsko-hitlerowskich drapież-. 


ców, taki sam zdrajca, jak ci, 
którzy już raz wydali nasz na- 
ród na, pastwę hitlerowskich 
zbrodniarzy w roku 1939, 
Tylko taki program — ro- 
gram zbrodni wobec nasżego 
narodu; program przekreślają- 
cy nie tylko wspąpiałe per- 
spektywy dalszego roz- 
woju naszego kraju, 
ale unicestwiający zarazem 
nasz dotychczasowy dorobek, 
dzieło ośmioletniej pracy na- 
sżych rąk — można przediw- 


stawić  Programowi Frontu 
. Narodowego. 
Takiego programu pikt w 


Polsce nie odważy się” jawnie 
głosić; bo zmiotłaby go fala 
gniewu całego narodu polskie- 
go. Cały naród stwierdza dziś 
jednomyślnie, nauczony lekcją 
historii: nie ma wśród nas 
miejsca dla zdrajców, goto- 
wych dziś w przymiefżu 2 
Adenauerem, jak kiedyś z Hit- 
lerem, powtórzyć katastrofę Z 
1939 roku, 

Dlatego, obywatelu R. K.dla 
każdego Polaka ńie ma dziś 
inhegó. programu, jak Pro- 
gram Frontu Narodowego, a 
w zbliżających się wyborach 
nie może być innej listy, jak 
tylko lista Frontu Narodowe- 
go. 


ą Kandyda 


PERA Re n i 
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ci Frontu Narodowego 


Okręg 8 - miasto Łódź 
Stanisław Urbańczyk 


„Całą naszą wiedzę 1 serca oddamy 
wielkiej sprawie budowy Polski Socjali- 
stycznej..." = padają słowa reżolucji na II 
Kongresie Inżynierów i Techników Pol- 
skich. Słucha tych słów ze wzruszeniem, 
tak jak słuchał ze wzruszeniem gorącego 
powitania polskich „oficerów produkcji” 
przez Prezydenta Bieruta — delegat na 
Kongres z Łódzkiego Stow. Inżynierów 
1 Techników, Stanisław Urbańczyk, który 
dyplom inżyniera i zaszczytne, wysokie 
stanowisko w ZPB im. Stalina żawdżięcza 
ustrojowi Polski Ludowej. 


Stanisław Urbańczyk urodził się w 1900 
r. w pow. Bielsko - Biała, w rodzinie ro= 
botniezej. Po ukończeniu szkoły powśzech= 
nej rozpoczyna naukę w Wyżsżej Szkole 
Przemysłowej na Wydziale Włókienniczo = 


Technicznym w Bielsku. Szkołę tę ukoń- 


czył w r. 1920 z odznaczeniem. 

Zdolny technik włókienniczy rozpoczyna 
pracę w zakładach Geyera, a następnie 
w fabryce wyrobów bawełnianych Rami- 
ścha w Łodzi, nejpierw jako majster przę- 
dzalńiczy, a następnie na stanowisku kie= 
rownika przędzalni. 

Podczas okupacji hitlerowskiej pracuje 
Urbańczyk w firmie Ramisch w Łodzi, 
a następnie w roku 1940 przenosi się do 
Warszawy, gdzie przebywa aż do powsta- 
nia. 


dziecką, Urbańczyk” natychmiast wraca do 
Łodzi, gdzie na podstawie pełnomocnictwa 


Po wyzwoleniu Polski przez Armię Ra- 


Tymczasowego Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej sprawuje funkcję kierownika 
b. zakładów Ramischa. Pod jego kierowni= 
ctwem zakład ten, mimo olbrzymich znisz- 
czeń, poczynionych przez okupanta, szyb= 
ko przystępuje do „produkcji. 


W roku 1949 Stanisław Urbańczyk z0« 
staje powołany na odpowiedzialną placów= 
kę dyspozytora przędzalni przy Central- 
nym Zarządzie Przemysłu Włókienniczego 
w Łodzi. W tym czasie składa egzamin na * 
Politechnice Łódzkiej i otrzymuje dyplom 
inżyniera, s 

Z kolei zostaje sklerowany do ZPB im. 
Stalina, Zakład „B”, gdzie pełni funkcję 
dyspozytora produkcji, a następnie obó* 
wiązki haczelnego inżyniera, 


Działalność inż. Urbańczyka nie ograni= 
cza się jedynie do Zakładów im. Stalina. 
Jest òn również członkiem Zarządu Sto= 
warzyszenia Inżynierów i Techników Prze= 
mysłu Włókienniczego w Łodzi, a od czerw= 
ca 1950 r. — członkiem Prezydium Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. Przem. Włó= 
kienniczego. i 

Inżynier Stanisław Utbańczyk, ceniony 
bezpartyjny aktywista, rozwija ożywioną 
działalność społeczną. 

Jest przewodniczącym Dzielnicowego Ko- 
mitetu Wyborczego Frontu Narodowego, 

Stanisław Urbańczyk kandyduje na po- 
sła do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 


Okręg Nr 11 = m. Piotrków, powiaty: piotrkowski, 
radomszczański i wieluński 


Wiktoria Kipigroch 


Wiktória Kipigroch urodziła się 13 gru- 
dnia 1906 roku we wsi Stobiecko Miej- 
skie, w pobliżu Radomska. Trudne miała 
dzieciństwo 1 młodość. Ojciec jej posiadał 
zaledwie około 1 ha ziemi, nic też dziwne- 
go, że w 12-osobowej rodzinie często bra- 
kowało chleba. W tych warunkach Wikto- 
ria musiała już w 13 roku życia iść na 
służbę do bogatego gospodarza wiejskiego 
w gromadzie Stobiecko Szlacheckie. Słu- 
żyła tam za przyodżiewek i nędzne wyży- 
wienie. Pasała krowy, Wykonywała dzie- 
śiątki innych czynności gospodarskich, 
w więksżości ponad jej wątłe siły. Tak 
tułała się po kułackich gospodarstwach 
aż do 21 roku życia. 

Dopiero w roku 1927 otrżymała pracę ja- 
kô robotnica w firmie „Thonet* (obecnie 
Radomszczańskie Zakłady Przemysłu 
Drzewnego), W roku 1929 wyszła za mąż 
za Franciszka Kipigrocha, robotnika ż Fa- 
bryki Mebli Giętych „Mazowia* — człón- 
ka KPR. 

Franciszek Kipigroch, znany na terenie 
Radomska a ma robotniczy, wciągnięty 
na tzw. czarną listą ciągle pozostawał bez 
pracy. Od czasu do czasu udawało mu się 
znależć jakieś dorywcze zajęcie. 

Trudne warunki, ciągłe nachodżenie 
mieszkania przez agentów i policję, groż- 
by — ani na chwilę nie załamały Wiktorii. 
Dzielnie pomagała mężowi, wciągając się 
coraz bardziej w wir walki o wyzwolenie 
mas Pet eE z pęt niewoli obszarhi- 


ków i kapitalistów. 


W roku 1840 mąż jej został wywieziony 
na roboty przymusowe do Niemiec. Pó 
wyzwoleniu, w goku 4945  Kipigróchowa 
wraca wraż z mężem 4 dziećmi do rodzin- 
nego Słobiecka i w tymże.roku rozpoczy- 
na pracę w Radomszczańskich Zakładach 
Przemysłu Drzewnego jako robotnica na 
oddziale politurni W tychże samych zakła- 
dach zostaje zatrudniony i jej mąż. 


Ziściły się marzenia, jak sen zły zniknę= 
ło bezrobócie, ciągłe widmo nędzy i prze= 
śladowań. Wiktoria nie szczędzi sił w pra- 
cy dla siebie i dla ogółu, bierze udział 
w socjalistycznym współzawodnictwie, sta- 
ra Się użyskiwać coraz to lepsze wyniki 
pródukcyjne. Zostaje kilkakrotnie wyróż- 
niońa jako przodownica. Aktywnie pracuje 
społecznie i wzorowo wypełnia obowiązki 
człońka partil 


Państwo robotników t chłopów wysoko 
oceniło trud ofiarnej przodównicy prący. 
W roku 1948 Wiktoria Kipigroch awansuje 
z robótnicy na koóhńtrolerkę techniczną, 
w rok później na majstra, w roku 1959 zo= 
sisje kierownikiem oddziału politurni i na 
stanowisku tym pozostaje do chwili obec- 
nej. 


„Żałoga  Radomszczańskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego dokonując wyboru 
najlepszych spośród społeczeństwa — wy- 


śungła Wiktorię Kipigroch jako kandydata 
na posła do Sejmu Polskiej Rzeczypospo= 


litei Ludowej. 


li za wolność 


EUGENIUSZ 
NASIADEK, 


członek czerwonego 
harcerstwa“ 1 OM TUR. 
Brał tdział w obronie 
Warszawy, W okresie 
okupacji członek PPR i 
Gwardii Ludowej. Od- 
źńaczony pośmiertnie 
Krzyżem Grunwaldu III 
yi klåsy. 


_rowskl faszyzm, lećz naród polski 1 


JULIUSZ 


KSAWERY FELIKS 
KACZMAREK, PAPLIŃSKI, KANIA, 
pseudońim „Aleksy”, »d. 1929 roku członek pseudonim „Antek*, 
„członek KPP, za tządów KZM, potem KPP, ziałacz KPP, W okre- 
sańnacyjnych przesiedział Podczas okupacji two- sie okupację jeden z 
6 lat w, więzieniu. W rzy pierwsze koła PPR pierwszych członków 


okresie okupacji wstępu= 

je w szeregi PPR, bio- 

rąc czyfiny udział w pra= 
cy partyjnej. * 


sama" wymierzyć 


w Piotrkowie. 
wał z ramienia partii w 
Lntbelskim, w 

okręgu siedleckim. 


sobie sprawiedli- 


Praco= PPR, organizator robot- 


niczych komórek PPR, 


Łodzi, w oficer Gwardii Ludowej, 


straszyć naród, miały sparaliżować 
partię I osłabić jej więź z masami 
Nie osiągnęły jednak zarńierzońego. 
celu. Haniebna zbrodnia, dokonana 
na działaczach ruchu rewólucyjne- 
go, wywołała powszechne oburzenie 
mas ludowych, scementowała rodzą- 
cy się w walkach narodowo-wyzwo- 
leńczych front narodowy. Śmiała 
akcja na.Cafe Club była odpowie- 
dżią na hitlerowską zbrodnię. „Try- 
buna Wólności* w numerze 9 z li- 
stopada 1942 roku pisała: ‘Naród 
polski musi walezyć... naród polski 
nie podda się i nie ulegnie przed 
tymi metodami, Polska na szubie- 
nice odpowie bronią, dyńamitem 1 


mas 


gesto 


akcje, 
Partię 


dzone linie Kolejowe... ogniem w codziennej  bezlitosnej 
"Na warszawskich  szubienicach Walce...". 
zginęli ofiarni działacze ruchu re- Wzmożona aktywność członków 


wolucyjnego. Byli wśród nich sta- 


rzy „bojownicy=rewolucjoniści, 
kowie SDKPiL, jak 
Antoni Kacpura, Michał 
byli KPP-owcy Antoni 
szewski, Franciszek 1lski, 

Kwaśniak, Marian Orłowski 


liks Papliński, byli członkowić PPS 
Jan Pokor-- 


Wacław Skwarczy ński, 


ski. 


- Szubieńice warszawskie miały za- 


Józef Górka, 
Sobczak, 


Marian 


PPR i gwardzistów strachem napa- 
wała nie tylko brunatnych faszy- 
stów. Napawała 
nież zdradziecką burżuazję, która 
za wszelką .cenę pragnęła rozbić 
jedność narodu, odtiągnąć masy lu- 
dowe od rewolucyjnej walki u boku 
radzieckiego sojusznika, 


człon= 


Dobi- 
i Fe- 
która za wszelką cenę 


utrzymać się u, władzy; 
wrogiem był nie hitle- 


Burżuazja, 
pragnęła 
dla któfej 


ona strachem rów-/ 


jego wielki sprzymierzeńiec, 
zek Radziecki, 
okupacji siecią zdradzieckich intryg 
chciała omotać naród. Ci sami, któ- 
rzy w latach międżywojennych pro- 
wadzili konszachty ze zgrają hitle= 
rowskich faszystów, którzy wysłu- 
giwali się imperialistycznym wy- 
wiadom — usiłowali w czasie woj- 
ny rwące się do walki z okupantem 
masy ludowe uśpić teoryjkami o 
dwóch wrogach, nawoływali do sta- 
nia z bronią u nogi. 

O słosuhku reakcji do hitlerow- 
skiego okupanta świadczy dobitnie 
przemówienie Bora Komorowskiego, 
wygłoszone w październiku 1943 ro- 
ku. / Wyraźnie, jasno stwierdzał on, 
że nie można występować przeciw 
hitłerowcom, gdyż  osłaniają oni 
Polskę od strony frontu wschodnie- 
go: O stosunku zaś do narodu, dð 
narodu, który ginął . hitlerowskich 
kaźtiach i obozach koncentracyj- 
nych, mówią najlepiej takie jego 
słowa: „Żródłem zagrożenia będzie 
wielotysięczna masa Polaków Wwy- 
kolejonych przez rządy okupanta, 
wtrąconych na dno nędzy... Łatwo 
ona może popaść pod kierownictwo 
komunyf. Ta masa będzie skłonna 


Žwią- 


od pierwszych dni. 


wość, zabezpieczyć sobie doraźnie 


swój byt... 

W ślad za słowami poszły zbrod- 
nicze „czyny. Zwycięstwo staliń- 
gradzkie rozjuszyło polską reakcję. 
Wzmógł swą działalność „Antyk* — 
Komitet Antykomunistyczny żorga” 
nizowany przez delegaturę londyń- 
ską, który sporządzał listy patrio- 
tów, aby przekazywać je Abwchrze. 
Polskie gestapo — „Start“ przy 

pomocy okupanta, a nierzadko na 
własną rękę mordowało rewolucy|- 
nych działaczy, biło, katowało i wya 
wlekało z domów antyfaszystow- 
skich bojowników. Mnożyły się bra- 
tobójcze mordy, dokonywane przez 
specjalne oddziały zbrojne delega- 
tury na bojownikach Gwardii Ludo= 
wej. „Wielka Polska“, organ Stron- 
nictwa Narodowego, hawoluje: 
„Najwyższy czas ha planową likwi- 
dację oddziałów komunigtycznych', 
„Szaniec“ w tym samym czasie pi< 
sze: 
my, że komuniści są zwierzyną, w 
stosunku do której nie obowiązują 
żadne terminy ochronne. Wolno do 
nich strzelać kulą i śrutem, łowić w 
potrzaski i na pętlę". 

Dziesięć lat minęło od tragicz- 


„Z całą stanowczościa twierdzi- * 


nych październikowych dn! 1942 r. 
Wielki szmat drogi przebył naród 
polski pod kierownictwem klasy ro- 
botniczej, jej parti. Nigdy w hi- 
stórii Polska nie była tak silna jak 
jest obecnie. 

I gdy dziś naród polski staje do 
wyborów, zjednoczony wokół swej 
władzy ludowej we Froncie Nafo- 
dowym gdy najlepszych swych 
przedstawicieli ma wybrać do Sèj- 
fu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, to mamy pełną świadomość, że 
nasza jedność, nasz Front Narodo- 
wy wykuwał się w bohaterskiej 
walce o wyzwolenie społeczne i na- 
rodowe i w bohaterskiej pracy o 
wielkość naszej Ojczyzny. I dalej 
wykuwa się w zaciętej walce z nie- 
dobitkami reakcji wysługującej się, 
jak przed laty, hitleryzmowi z Bonn 
i protektorom Bonn — Waszyng£to- 
nowi. Wykuwa się w walce ze 
śmiertelnyt1i wrogami Polski. 


Nasza dżisiejsza praca i walka o 
dobrobyt materialny i poziom kül- 
turalny najszerszych mas naszego 
narodu jest zarazem największym 
hołdem oddanym pamięci tych, któ= 
rzy zginęli w walce o Polskę ludu 
pracującego, o Polskę socjalistyczną. 

J. KUCZEWSKA _ 


STR. 4 


GŁOS ROBOTNICZY 


0 szczęście naszych dzieci Nie w magazynach lecz w sklepach grze 


winna się znaleźć | 
._ odzież i bielizna zimowa 


„Wielebny“ ks. Lutosławski, 
nędznej pamięci pan poseł en- 
decji, odezwał się kiedyś z try- 
buny sanacyjnego sejmu w te 
oto słowa: „Co, chcecie, aby 
wszyscy byli wykształceni? A 
kto będzie świnie pasł?...* 


Pan poseł nie żartował. Wy- 
rażał tylko z jaśniepańskim 
cynizmem pogląd swych mo- 
codawców w kwestii oświaty 
powszechnej. Ale był to nie 
tylko pogląd. Było to zarazem 
określenie stanu faktycznego 
oświaty w Polsce piłsudskich, 
mościckich i składkowskich. 


! Było w tej Polsce, w 1921 
roku, 31 procent analfabetów; 
w dziesięć lat później — „tyl- 


ko“ 23,1 proc. Zaledwie 27 
procent dzieci uczyło się w 
7-klasowych szkołach po- 
wszechnych. 


O średnim i wyższym wy- 
Kształceniu dzieci robotnicze i 
chłopskie w ogóle myśleć nie 
miały co. Łodzi, na przykład, 
półmilionowemu miastu robot- 
niczemu, dała władza kapitali- 
stów i obszarników „aż“ 4 
gimnazja państwowe i 1 samo= 
rządowe.* Wyższe uczelnie by- 
ły w mniemaniu panów schei- 
blerów, geyerów i poznańskich 
„niebezpiecznym zbytkiem'* 
"aka to była ich polityka 
„Kulturalna“, obliczona na du- 
chowe wyjałowienie i upodle- 
nie robotnika i chłopa. 

Dziś w Łodzi mamy dziesiąt- 
k' gimnazjów i liceów oraz 
10 wyższych uczelni, Uczą 
się w nich córki i synowie ro- 
botników, chłopów, rzemieś!- 
ników i inteligentów, Taka 
4est nasza polityka kulturalna, 
obliczona na pełny i wszech- 
stronny rozwój duchowy i fi- 
zyczny człowieka. 

Program Wyborczy Frontu 


Narodowego otwiera 
szkolnictwem Polski 
wspaniałe perspektywy: 
„Zapewnimy każdemu dziec- 
ku w mieście i na wst wy- 
kształcenie co najmniej w za- 


przed 
nowe, 


kresie pełnej szkoły 7-klaso- 
wej. a 

Zapewnimy średnie wy- 
kształcenie wszystkim  dzie- 


ciom w wielkich miastach t 
ośrodkach przemysłowych, jak 
również coraz  liczniejszym 
rzeszom dzieci wiejskich" 


Dziś, w przededniu wyborów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypos- 
politej Ludowej, trzeba wi- 
dzieć szczególnie wyraźnie ten 
ogrom przemian, jakie zaszły 
w szkolnictwie polskim i ja- 
kie zajdą w nim- w wyniku 
realizacji Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego. 
Trzeba sobie uświadomić, że 
przemian tych dokonała wła- 
dza ludowa i że żadna inna 
władza dokonać ich nie mogła. 


Olbrzymie sukcesy szkolnic- 
twa zawdzięczać należy w du- 
żej mierze  nauczycielstwu, 
tym  ofiarnym bojownikom 
Frontu Narodowego, którzy 
działają na trudnym odcinku 
walki walki o nowego 
człowieka. Ale sukcesy te są 
też w poważnzj mierze zasłu- 
gą samych rodziców, którzy, 
w myśl zasad wychowania soc- 
jalistycznego, są najbliższy- 
mi pomocnikami szkoły. 

Odbywające się ostatnio w 
Łodzi i województwie wybory 
do komitetów rodzicielskich 
ukazują olbrzymi wkład rodzi- 
ców w pracę naszych szkół 
podstawowych i średnich. 
Wkład ten nie zamyka się by- 
najmniej w niesieniu mate- 
rialnej i organizacyjnej pomo- 
cy szkole, lecz obejmuje rów- 


Maszyny wołają o pomoc 


Wołamy o pomoc! Apeluje- 
my do litościwych serc, by 
rzucono wreszcie na nas łas- 
kawe oko i wykorzystano, 
tak jak nasze siostry — do 
produkcji! 

Stoimy w ZPDz im. Dura- 
cza od czterech lat. Bezczynnie. 
Dyrekcja tych zakładów do- 
piero w czerwcu -1952 r. ra- 
czyła powiadomić CZPDz, że 
CZPDz 


nas nie potrzebuje. 
` polecił wtedy Zakładom im. 
Zubrzyckiego, by nami zao- 


piekowały się, ale polecenie 
to nic nie zmieniło w naszym 


życiu. Dalej stoimy bez pra- 
cy, inne maszyny urągają nam 
od bumelantów, dyrekcja prze- 
klina nas, że niepotrzebnie 
zajmujemy miejsce, jednym 
słowem — rozpacz. 


Dlatego wołamy o pomoc i 
przypominamy szanownym 0- 
bywatelom zza biurek — że 
przecież każda maszyna ma 
być wykorzystana w produk- 
cji. To znaczy — my też! 


s. Bezrobotne maszyny poń- 
sj  czosznicze 4 ZPDz. im. 
| Duracza. 


'Licealnego 


"w działalności agitacyjnej 


nież olbrzymią pomoc wycho- 
wawczą. Komisje klasowe ro- 
dziców niosą efektywną po- 
moc wychowawczą nauczycie- 
lom. Niektóre z tych komisji, 
jak na przykład komisja kla- 
sy IXb III Szkoły TPD w Ło- 
dzi, mają przodujące, wzorco- 
we osiągnięcia | doświadcze- 
nia w skali ogólnokrajowej. 
Dobrze przygotowane zebra- 
nia komitetów rodzicielskich, 
jak na przykład III Szkoły 
TPD Stopnia Podstawowego i 
lub Szkoły nr 160 
Stopnia Podstawowego w Ło- 
dzi, wykazały dużą aktywność 
rodziców. Aktywność ta zna- 
lazła swój wyraz w imponują- 
cej frekwencji na zebraniach 
komitetów rodzicielskich, w 


- dyskusjach, a ogólnie w przo- 


dujących osiągnięciach dydak- 
tycznych i wychowawczych 
szkół. 


Niestety, nie wszystkie szko- 
ły cieszą się pomocą komite- 
tów rodzicielskich. W wielu 
z nich komitety nie funkcjo- 
nowały, nawet jeśli zostały 
powołane do życia. Było wie= 
le komitetów rodzicielskich, 
które pracowały źle, w poje- 
dynkę, nie kolektywnie, bez- 
planowo i w sposób niezorga- 
nizowany. *Vynika to z braku 
uświadomienia rodziców o 
ważności ich roli w całokształ- 
cip wychowawczej pracy szko- 
y. 

Wybory do komitetów ro- 
dzicielskich dobiegają końca. 
Odbywały się one poč znakiem 
trwającej kampanii wyborczej. 
Nie wszystkie Jednak zebra- 
nia zaakcentowały dostatecz- 
nie mocno prawdę, że praca 
rodziców w komitetach — to 
ich czyn, to ich poparcie dla 
Programu "Wyborczego Frontu 
Narodowego, że ich aktywność 
winna się przejawiać również 
na 
rzecz Programu borczego 
Frontu Narodowego, w mobi- 
lizowaniu wyborców do głoso- 
wania na listę kandydatów 
Frontu Narodowego. 


Dlatego tym bardziej u pro- 
gu nowego roku pracy komite- 
tów rodzicielskich i w przede- 
dniu wyborów do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej należy wysunąć hasło: 


Rodzice! Głosujcie na listę 
kandydatów Frontu Narodo- 
wego. Popierajcie słowem i 
czyhem Program Wyborczy 
Frontu Narodowego, program 
szczęścia 
dzieci! > 

ZBIGNIEW CHYLIŃSKI 


i radości. Waszych : 


Październik jest okresem, 
w którym zazwyczaj uzupeł- 
uiamy swe braki w garderobje 
zi owej. Nie więc dziwne- 
80, że w miesiącu tym znacz- 
nie wzrasta popyt na odzież 
wierzchnią i ciepłą bieliznę 
zimową W tym roku Centrala 
Odzieżowa dobrze przygotowa- 
ła się do sezonu jesienno-zi- 


mowego. Niestety, w skle- 
pach odzieżowych MHD i 
PSS książki zażaleń gęsto 


zapisane są różnego rodzaju 
uwagami klientów. 

— Dlaczego nie ma palt na 
watolinie? = 

— Czy MHD į PSS zapom= 
niały o jesteni, czy nie wie- 
dzą, że w sklepach -brak jest 
ciepłej bielizny damskiej i 
męskiej? 

Na tego rodzaju narzekania 
klientów napotkać możemy w 
wielu sklepach- odzieżowych. 
Klienci skarżą się także na 
rozmiary bielizny i odzieży 
znajdującej się.w sprzedaży. 
Najczęściej napotyka się na 
rozmiary małe, nic więc dziw- 
nego, że klienci 'o dużym: 
wzroście wiele muszą się na- 
biegać po sklepach, aby zna- 
leźć odpowiedniego rozmiaru 
palto czy ubranie. 

Ażeby tego rodzaju wypad- 
kom położyć kres, dyrekcja 
Centrali Odzieżowej zwołała 


onegdaj specjalną konferencję |. 


z dystrybutorami handlu u-' 
społecźatońato: którą połączo» 
no z pokazem ostatnich mo- 


— wełnianych spódnie, 


(ORAZ WIĘCEJ WIESZKAŃCÓW ŁODZI 
KORWSTA Z WODOCIĄGÓW 


deli. odzieży jesienno-zimowej, , 
znajdującej się w posiadaniu 
Co. i 

Zz przebiegu pokazu modeli 


` wywnioskować można, iż Sen- 


trala Odzieżowa posiada bo- 
gaty asortyment odzieży: je- 
sienno-zimowej o różnych fa- 
sonach i rozmiarach. Szcze- 
gólnie bogato przedstawia się 
wyrób odzieży damskiej. Tak 
owięc CO posiada bardzo este- 
tyczne į przyzwoicie wykona- 
ne suknie z 30 i 60 proc. weł- 
ny w cenie od 155 do 485 zł. 
Poza tym duży- asortyment 
których 
cena waha się od 60 do 180 zł, 
Jest też duży wybór różnego 
rodzaju bluzeczek z tafty, jed- 
wabiu i wełny. Centrala 
Odzieżowa przygotowała tak- 
że praktyczne i estetyczne 
wełniane jesienne płaszcze 
damskie. 1 męskie, zimowe 
palta na watolinie, wełniane 
garnitury w bogatym asorty- 
mencie jtp. 

Zachodzi teraz pytanie, dia- 
czego klienci „napotykają w 
sklepach na, różne trudności w 


Lepiej zaopa 


doborze odzieży zarówno pod 
względem rozmiarów jak i ga- 
tunku? Otóż w tym wypadku 
całkowitą winę ponoszą dy- 
strybutorzy MHD i PSS, któ- 
rzy w. niewłaściwy sposób 
przysyłają zamówienia do CO, 
Dystrybutorzy nie przeprowa” 
dzają dokładnej analizy rynku, 
od której właśnie w dużej | 
mierze zależy właściwe zao- | 


patrzenie sklepów w towar, 
który cieszy się popytem | 
wśród klientów. I tak np. 


MHD analizę rynku za sier- 
pień przysłał do Centrali 
Odzieżowej dopiero w paź- 
dzierniku. Nic więc dziwnego, 
że wówczas w CO powstaje 
pewnego rodzaju  dezorien- 
tacja. 

Wydaje się jednak, że ostat- 
nia narada CO z dystrybuto- 
rami spełniła swe zadanie, a 
obustronna wymiana doświad- 
czeń obu placówek niewątpli- 
wie przyczyni się do spraw- 
niejszego zaopatrzenia ludzj. 
pracy. w odzież jesienno-zimo- 


wą. 
J. GŁ. 


trzyć sklepy 


s 


w artykuły gospodarstwa domowego 


"Przy ul. Piotrkowskiej 85, 
znajduje się duży p. tzw. 


Piłka za cenę tygodniowego zarobku 


Wczoraj i dziś łódzkiego sportu 


gterta pożółkłych pa* 
pierów, plik starych 
zdjęć I gorzkle wspomnie- 
nia — oto wszystko, to 
pozostało £ niesławnej 


Tyl 


12 drużyn W 


przeszłości sportu w sana- 
cyjnej Polsce. Z ńiechęcią 


Zwyczajna 
godniowy 
nika. 
kupić? 
Na 


brzmienie. 
sudski 


pajki 


ciankami. 


sportu. 


drugiej. lidze 


nac bowiem ułatwia to o- 
cenę rozmiarów wspania- 


Cilka mieszczańskich Klu- 
bów, wiernie małpujących 


lu kosztowała tyle, co ty- 


Któż mógł ją sobie 


wsi 
sport miało obce, 


przestrzegał 
wprowadzeniem kultury fi- 
` zycznej na wieś. 
pilnie strzegły, 
młodzież chłopska nle 7a- 
razila się pańskimi 


rem odgrodzono wieś 


Dla zarejestrowania klu- 


dziły one do 
nia 


piłka do futbo- 


zarobek robot- lizacji 


Ten cel 


nawet słowo 
nleznane® 
Nie darmo Pit- 
przed 


sce Ludowej. 


sport 
szym mleście 
Jego stu- 


aby 


kół sportowych przy zs: nej | olacza ją troskliwą 
zach- kłądach pracy, zrzeszają: Opieką. Wyrazem lego „esi część | artystyczno sporto- 
Żelaznym Mu- cych ponad 85 ltysizcy Program Wyborczy Eron wą. Oprócz kadry olimpij- 
od czynnych zawodniczek 1 tu Narodowego, w którym y > 


zawodników. Sport stał się 
nie tylko prawem, 


zlikwidowa- 
Huraganu, dzielnico- 


połu. Huragan przestał is- 


robotnicze z wytrwałoscią 
walczyły przeciw demòra» 
w sporcie, 
masowość | powszechność, 
kultura fizyczną 
osiągnęła dopiero w Pol- 


W ciągu niespełna B lat 
rozwinął się w na 
i wojewsdz- 
twie do nleznanych dotąd 
rozmiarów Powstało 1.031 


tarta "na wieś (1 tam 


mięcią do o- łego, „bujnego rozwoju wego klubu robotniczego, kała dziesiątki tysięcy ża: 
wych CZaB o Roa je kultury fizycznej naszych którego zawodnikom po- palonych miłośników spor: Łodzi 
jednak niekiedy przypomi- dni, pomoga zrozumieć stawiono później alteraa- tu. 526 LZS powstało ; 
1 sens wielkiej rewolucji, tywę — albo będą grać w w ciągu 5, lat «we wsiach Sobotnie spotkanie spor: 
jaka dokonała się także w ŁKS-ie, albo utracą posa- Województwa łódzkiego. i | towców, przodowników 
Ro Aier AA gk pia dotyka 00 pracy, racjonalizałorów 1 
m À e dk x 

Cóż mieliśmy w tym l z ligi, a sam nie wychowu- boisk do siatkówki, 150 żołnierzy z kandyd tami na 
sporcie pa terenie nasze> jąc narybku, sięgnął po boisk piłkarskich, 16 kow- |.Posłów w hall  „Włóknia- 
o miasta | województwa? Diikarzy robotniczego zes- tów tenisowych,  wybudo- rza“ — otrzyma_ bogatą 


> tnieć, a ego klerownic towano 8 basenów plywac 

TE N pz RADE przez długie nieste kich. Powstaly AAi: ża 
Asię U iibogioh składali wizyty w VII ko- dzenia jak tory przeszkód 
boisk luksusowa kariy misariacie policji, składa- Strzeluice, tory łucznicze, 
dla fabrykanckich synal. JĄC Zeznania o swej dzia- ltp. Do użytku sportówwów 
ków 1 dziesiątki tysięcy łalności, pddauo 141 sal girnas 
młodzieży, dla których _ Pozbawione pomocy fl- toe eame 
bramy stadionów były nansowej, stale pod ob- Tylko * Pieszo naenin 
zamkulęte, a sprzęt nawet strzałem -szpicli,” starują- br. ZO! bonare 4 WO] 
najbardziej tandetny =» unje- cych się znależć  dow'iy łódzki Epi A Anae lh 
dosiężnym celem marzeń. Wywrotowej roboty, kluby n uprezy. 
ES których wzięło udział 


41,265 zawodników. 


o ego 


wychowania 


dla dobra 


Władza ludowa 
znaczenie kultury 


zagwarantowana jest 
ale ©- 


a 
biyskawicznym tempie zy xi 


wano, względnie wyreməon- 


Sport w Polsce Ludowa; | 
stał się częścią, składową 
młodego po 
kolenia — stał się orężem 
w walce o sprawność mło 
dzieży: dó twórczej pracy 
ojczyzny. | do 
walki o ulrwaleuie pokoju. 


dosena 
fizy::2 


dal: 
sza pomoc | jeszcze szer- 


„Mazowsza” 
na spotkaniu 
kandydatów. 
na posłów 
28. sportowcami 


z 


7 H. Rakoczy * 


skiej naszych  gimnasty- 
ków z Heleną Rakoczy I J. 
Jokielem na czele wysząpi 


~ bu w urzędzie starościń- bowiązkiem każdego ucz- Sza opieka nad spoitem. 

Donosiliśmy już o pro- i powiatowych. Nie pO- | skim potrzeba było mie nia szkół  ogólnokształcą- Dlatego to maln. z ta | OWS  SIYNNY ludowy 

jekcie reformy I ligi pil- dobna zorientować SIĘ | tylko zgody organów poli- cych, zawodowych I wyż- RAR 2: spa zespół muzyczno traneceny 
i £ kim entuzjazmem. sportów 
di jakim wy- w tej powodzi wnio- |cyjnych. ale I opłaty w szych. Rozwinęło się sze- _ 3 , „Mazowsze“, który zdobył 
karskiej. z i ; A i kwocie 50 zł, a więc su- roko budownictwo, które w y popierają tei Progtam. j 
stąpił aktyw związko- sków, które z nich ma- A niepsiągatnój Sr) Si iaeia i Wyborczy 1 dlatego wszys- į tak wielką popularność: w 
wych zrzeszeń sporto- ją największe szan3e | gia robotniczych stowa- Szczególnie poważne zada. © alko FIRM| AD a 
wych. Wniosek ten wy- zatwierdzenia, ale WY- |rzyszeń Było ch w Łodzi mia na terenie wojew iz- dowr On, 3 4 Mpa Hala „Włókniarza” zam- 
wołał burzliwą dysku- daje się, że tak silna |6. r =. ma AO dy iwa. calkowicie _zańitadda<, = =! kuięta zostanie punkfusl: 
p - | Uarażonyc na s ! . 3 : » $ 5 

sję w kołach pilkar- reakcja terenu na pierw administracyjne 1 ataki Nego pod tym względem. nie o „zdac p ) Pi 
skich. Z licznych stron szą wiadomość © reor- |kiiháw mieszczańskich, Kultura fizyczna w awym simy wszystkich postada- 


wysuwane są nowe pro- 


ganizacji piłkarstwa jest 


jekty reorganizacyjne, najlepszym świadec- 
obejmujące nie tylko twem pilnej koniecz- £ 
ekstra klase, ale także ności przeprowadzenia | 
HM ligę. Grupa stolecz- zmian w dotychczas o- 
nych działaczy propo- bowiązųjącym systemie 
nuje zredukowanie jej mistrzostw. 


do 12 zespołów, połą- 
zonych w jedną grupę 
rozgrywkową. Dopiero 
na trzecim szczeblu roz- 
grywano by  mistrzo- 


Przeczytaj 


i zapamiętaj 


stwa, odpowiadające 
dzisiejszej Il lidze. Mie- Rada. -kala «pó: tówska 
libyśmy więc już trzy | „Kolejarz przy DOKP Łódź 
ligi i oediębne rozgrywki | organizuje w sy 18 
rezerw klasy państwo- A, Ro. A E iet 
wej. . |21 zebranie sekcji «ier 
Równolegle z tymi sportowych. Ze  wzęgedu 
napływają również pro- dać RI zadadńień, 
i - G „| związanye żąłOKsRZYE 
jekty gruntownej re tem pracy sekcji. obec 
formy mistrzesiw W | nost wszystkich członków 
klasach „wojewódzkich | «cji obowiązkowa. 
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sel., 206-42 


W roku 1937 doprowa- 


zwycięskim pochodzie 


Redakcja nocna 156-81. 


do- 


Ostatni raz 


roku wiele sukcesów. 


wystigów szosowych 


miezi zeszonych. 


mowane będą również 


miejsen nk 


Dzłał ogłoszeń Łódź, ul. 


szosie warszawskiej 
mostem kolejowym O go 
dzinie 10 nasiąpt slart 


Ząłoszenia zawodników I 
zawodniczek zrzeszony:'h. 
oraz niezrzeszonych przyj 
na 


Piotrkowska 98, 


czy zaproszeń o wcześniej- 
sze przybycie, aby orza':il- 


p . zatorzy mogli zachować 
na starcie lak najbardziej wzorowy 
e porządek., s 
R dech hola rę Początek spotkania punk- 
ktory przymósł im w tym | 'ualnie a godzinie 17.30. 


EN WEA Be a 


za 


„| Lekkoalleci 


nra 


400. km dla zawodników d imi 
klasy mistrzowskiej Il Jl, ra zą 0 zimie 
ua 50 km dla zawodniiejw 
KIMI 1.30 km dla turys Rada trenerów  sekc'l 
tów zrzeszonych I mezcze oi są Z KKH w 
szonych da rowerach tu | Amach)  zobowłązań | na 
rystyczuych bez przerzu | SZEŚĆ XIX Zjazdu WKP(b) 
tek 1 wreszcie ua 10 km] |! wyborów do Senu or 
dla kobiet zizeszonych || tans uje w dniu Żl hm o 
godzinie 1R naradę in- 


nenerów I 78- 
Referaty © zil- 


struktorów 
wodników 


nowej zaprawie wvełyszĄ 
iprenerzy  Wajs Ma; cinkte- 
wiez. Kaczmarek | Ma 


riaszczy k. 


tel. 111-50 1 114-785 W 


-. do 


„Dom Gospodyni", Zaopatrzo- 
ny on jest bogato w przed- 
mioty nie mające praktyczne- 
go zastosowania w codzien- 
rym życiu. Półki uginają się 
pod ciężarem kryształów, por- 
celanowych serwisów i masy 
szklanych drobiazgów. Przy= 
jemnie jest popatrzeć na 
mieniące się w ńcu krysz- 
tałowe wazony, delikatne por- 
celanowe filiżanki i - dzba- 
nuszki, Kupujący po cichu, a 
nieraz głośno wyrażają swój 
zachwyt. Czasem kupią któryś 
z tych przedmiotów, najczęś- 
ciej jednak pytają się o rze- 
czy konieczńie potrzebne do 
prowadzenia gospodarstwa do- 
mowego. Niejedną z gospodyń 
poważnie , zmartwiła odpo- 
wiedź ekspedientki: „Nie ma“. 
Podobnie- jest w szeregu 
innych sklepów, gdzie brak 
jest łyżek, łyżeczek do herba- 
ty, garnków, maszynek do 
mięsa i.ziemniaków, wałków 
ciasta itp. niezbędnych 
przedmiotów. r 


Dyrekcje MHD 1 PSS za-| 
opatrując swe sklepy z arty- 
kułamį gosp. domowego win- 
ny przede wszystkim brać, pod 
uwagę codzienne potrzeby lu- 
dności, 


Sprawa musi 
się odleżeć / 


Nie lada orzech do zgry- 
zienia ma Oddział Gospo- 


darki Komunalnej Prezy- 
dium DRN Łódź-Południe. 
Bo powiadomiono go o 
sprawie, którą naprawdę 
trudno rozwiązać. Trudno 
— gdyż trzeba natychmiast 
A czyż to wypada? Przecież 
sprawa must się odleżeć. 
I stąd — kłopot. ` 

16 września br. powiado- 
miono Oddział, że przy 
zbiegu uł. frybunalskiej i 
Kozielskiej oraz na ulicy 
Prostej w pobliżu ul. U- 
stronnej zniszczone zostaly 
przykrycia ulicznych stu- 
dzien ściekowych i należy 
je jakoś zabezpieczyć, bo 
grożą nieszczęśliwym wy- 
padkiem. 

Telefoniczny meldunek 
(meldował przewodniczący 
Komitetu Blokowego nr 
616) przyjęto i zaczęły się | 
perypetie. . p 

Posłano technika drogo- 
wego, by sprawdził. Tech- 
nik poszedł, sprawdził i po 
powrocie mówi: zgadza się. 
Wtedy zaczęły się narady i 
odbyto nawet kilka wielo- 
godzinnych konferencji, jak 
zlikwidować te pułapki na 
ludzi: zakryć deskami czw 
od razu zrobić betonowe 
pokrywy, Zdania były po- 
dzielone. W rezultacie. — 
mie podjęto żadnej decyzji 

25 września znów Komi- 
tet Blokowy alarmował, że 
trzeba studnię zakryć, bo 
będzie nieszczęście. 

Jest połowa października. 
Jeden wypadek już był 
Dziecko, wracając ze szko- 
ły, wpadło do odkrytej stu- 
dzienki. Każdego dnia gro- 
żą podobne wypadki. Szcze- 
gólnie wieczorami. A oby- 
watele z Oddziału Gospo- 
darki Komunalnej w dal-- 
szym ciągu radzą, jak do 
tej sprawy podejść i jak 
ten orzech rozgryść. Bo 
wiadomo — każda sprawa 
musi się odleżeć. 

Tylko, czy aby naprawdt 
musi się odleżeć? Wydaje 
się — źe nie. I dlatego ra- 
dzimy mniej radzić, a szyb- 
ciej, załatwidć sprawy w 
rodzaju przytoczonej. 

WALENTY CZOŁENKO 
Coree 


vdawca: RSW .,Prass 


Adres „Redakcji: 


. 
| Czytelnicy Czytelnicy piszą 


16 października 1952 r. (Nr 249) 


Więcej troski o oszczędność papieru 


W dniu 1 października je- 
den z pracowników ekspedy- 
cyjnych Centrali Handlowej 
Ceramiki zmuszony był korzy- 
stać z telefonu służbowego 
PKS Łódź - Kaliska Towaro- 
wa. Oczywista, za dwie prze- 
prowadzone rozmowy wpłacił 
do kasy PKS należność w 
wysokości 90 gr. 

Dokonana wpłata została u- 
widoczniona w dwu kwitach. 
Każdy z nich opiewał na su- 
mę zł. 0.45, natomiast rozmia- 
ry kwitów wynosiły 19 x 14 
cm każdy. , 

Czy PKS nie mogłaby zasto- 
sować kwitów © mniejszych 
į rozmiarach? Przykładem może 
tu być Narodowy Bank Polski, 
który wydaje 


kwity przycho- 
dowe o wymiarze SAA cm 
przy tego rodžäji, opłatat 


Zastosowanie mniejszych 
rozmiarów kwitów bez- 
względnie przyczyni się do 
zaoszczędzenia tak ważnego 
materiału, jakim jest papier. 
A oszczędzać trzeba wszędzie 
Y nawet najbardziej, drobne 
sumy. j 


R. CHRZANOWSKI 


Odpowiedzi 
redakcji - 
OB. J. LESZCZYŃSKA, T. 
SKÓROWSKI, PZ, MJ — 
interweniujemy w Waszych 
sprawach. O wynikach powia= 


domimy w rubryce „Odpowie« 
dzi redakcji", i 


Targi jesienne MHD 
rozpoczęie 


* Targi jesienne zorganiz 
ne przez MHD w Łodzi «ika 
się dużą popularnością wśród 
szerokich rzesz konsumentów. 
W halach targowych na Placu 
Niepodległości i przy ul. Ogro- 
dowej 4 przez cały dzień pa- 
nuje ożywiony ruch, Nabyć 
tutaj można wiele artykułów, 
„m. in. ciepłą bieliznę, skarpety, 
swetry, płaszcze zimowe mę- 
skie į damskie, obuwie, ręka- 
wiczki, galanterię skórzaną O- 
raz kosmetyki. 

Ze względu na dużą fre- 
kwencję kupujących dyrekcja 
MHD uruchomiła jeszcze je- 
den punkt sprzedaży w ra- 
mach targów jesiennych 
sklep przy ul, Piotrkowskiej 


Ziemniaki 
w sprzedaży półkurtowej 
w cenie 56 zł 
za 100 kg. 
Od jutra, 17 bm., PSS i MAD 


wprowadzają sprzedaż pól- 


| hurtową ziemniaków poprzez 


Dzielnicowe Biura Opałowe. 

Cena ziemniaków w półhur= 
cie wynosić będzie 56 zł. za 
100 kg. 

W celu ułatwienia ludności 
. pracującej zaopatrzenia się w 
ziemniaki, sprzedaż ich w DBO 
odbywać się będzie w godzi- 
nach popołudniowych po- 
cząwszy od godz. 15, 


DZIEŃ ŚŁODZI 


LI 0 LI 
Kronika partyjna 
WYŻSZA SZKOŁA EKONO- 

MICZNA: dzisiaj 16 bm. o 
godz. 16 w auli WSE odbędzie 
się zebranie podstawowej or- 
ganizacji partyjnej, 
DZIELNICA ŚRODMIEŚCIE; 

jutro117 bm. o godz. 18 w lo- 
kalu Dzielnicy Al. Kościuszki 
4 odbędzie się zebranie pod- 
stawowej terenowej organiza- 
cji partyjnej. 

e m mm 


PRZEDWYBORCZE ZEBRANIE 
PRAWNIKÓW 


Zarząd Koła Zrzeszenia Prawul- 
ków Polskich organizuje w dniu 
20 bm. © godz. 19 w sali nr 1 
Sądu Wojewódzkiego w Łodzi Pi. 
Dąbrowskiego 5 przedwyborcze 
zebranie dyskusyjne, na którym 


referat zasadniczy wygłosi pre- 
zes Zarządu Głównego ZPP. 
prof. dr. Jerzy Jodłowski. - 


„ARTOS* — WARSZAWIE 


/Dnła 19 bm. o godz. 11 w «all 

Państwowej Filharmonii w Łodzi 
„Artos* organizuje imprezę pt. 
„Artos* — Warszawie, w ktjrej 
bierze udział 12-osobowa orkles- 
tra pod kierownictwem Krochmal- 
skiego oraz Wanda Bojarska, Ja- 
nusz Ściwiarski, Edmund Wajda, 
Mira Przybylska I inni. 


PROGRAM NA CZWARTEK, 16 


PAŻDZIERNIKA 1952 ROKU 
Fala 230,1 mtr. 

„Z mikrofonem przez mia 

4.0: 


7.20 
sto I wieś”. 7.50 Stan pogody. 
WIADOMOŚCI PORANNE. 8.00 
Muzyka rozrywkowa. 11.45 „Glos 
mają kobiety”. 12.04 DZIENNIK. 
14.10 Dla klasy I — słuchowisko 

pt. „Agatka w krainie grzybów”. 
14, 30 Dla klasy VI — słuchowis- 
ko pt. „W chacie kmiecej”. 1450 
„Melodie swojskie“, 15.10 Wa- 
rucha nie pojechał!" — odc. 4 
opow. 15.30 Dla dzieci — audy- 
cja słowno-muzyczna pt. „Zabawy 
I tańce przy głośniku”. 
„Wszechnica Radiowa” — kurs I. 
16.20 Audycja Mmlodzieżowa. 16 33 
Muzyka operowa. 17.00 WIADO- 
MOŚCI POPOŁUDNIOWE. 17.05 
Kraje demokracji ludowej. 17.15 
Młodzi muzycy przed mikrofo- 
nem. 17.30 „Z mikrofonem przez 
miasto | wieś". 17.45 „Aktualla 
sportowe". 17.55 „Inteligencja 
techniczna w walce o plan". 12.20 
„Od naszych korespondentów“. 
18.30 „.Odpowiedzi 'Fali 49". 13.40 
Koncert solistów. 19.10 Pierwsza 
lekcja języka roswiskiego dla za- 
awansowanych. 19.30 Muzyka Í 
aktualności. 20.00 „Dla każdego 
coś miłego. 21.00 DZIENNIK. 
21.30 Audycja literacka. 2200 
„Wszechnica Radiowa* — kurs 
Ii 22.30 Kameralna muzyka pol 
ska. 22.50 Popularne utwory na 
instrumenty solowe. 23.00 Audy- 
cja z cyklu: „Symfonie -Beętho- 
vena". 23.37 Utwory * fortept ino- 
we J. Brahmsa. 23.50 OSTATNIE: 
WIADOMOŚCI, 

oar = ——— m m ma 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

„Sprzęt Pożarniczy” 
Łódź, ul. Roosevelta Nr 5. 
tel. 278-19, 136-95, 

PUNKT USŁUGOYY: Ki- 

lińskiego 90, naprawia ro- 

wery, wyżymaczki, sprzet 
domowy i dokonuje wszel- 
kich prac w zakresie ślu- 


16.00 


, program skład 


Bilety są do nabycia w Misje 
skim Ośrodku Informacyjnym, vl. 
Piotrkowska 104, w „Orbisie'* ul. 
Piotrkowska ` 68 oraz w dniu 
przedstawienia w Filharmonii. 
Całkowity dochód przeznaczejgą 
na budowę Warszawy. 


. WIECZÓR SATYRYKÓW W KLUBIE 
' MPiK 


Dziś, 16 bm. w Klubie Migdzy« 
narodowej Prasy i Książki ul, 
Piotrkowska 86 odbędzie się wie- 
czór satyryków łódzkich pt. „Sa- 
tyra w natarciu", w którym bio- 
rą udział: Ryszard Brudzyński, 
Jan Czarny, Jan Huszcza, W aclaw 
Olszewski, Horacy Safrin. 

Wstęp wolny. 

i 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżuru na* 
stĘPUJĄCS pisk” w POCOO 


ska 67, Armii Czerwonej 53, 
Zgierska 63, Plac Wolności 2, 


Nowotki 91, Rzgowska 51, 
kowskiego 21 i Al. Kościuszki 48. 


Dyżur położniczo-ginekologicz- 
ny: dziś całą dobę dyżuruje Szpi- 
tal Im. dr H. Wolf, ul. Łagiew= 
nicka 34. 


Więc= 


ka | 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZEC: 
dek — godz. 19. „Zwykła spra- 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
_ godz. 19. „Burza“. 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA- 
NA JARACZA — godz. 19 — 
„Rewizor, 

TEATR MAŁY — godz. 19.15 — 

- „Domek trzech dziewcząt” 

TEATR MUZYCZNY — godz. 19 15 
„Słomkowy kapelusz", 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN" — godz. 17 — 
„Dzielny gród“ 

BAŁTYK — „Express — Moskwa 
— Ocean Spokojny” — gonz. 


16.30. 18.30. 20.30, Seans bez:»t. 
—program skład. — godz. 15. 
GOYNIA „Program nauk. 
oświat. ar 46-52“ PKF nr 42-52 
„Lis | bocian”, „Mistrzostwa 
zimowe“ godz. 17, 18, 19. 
„Renegat* godz. 20. Pro- 
gram dla najmłodszych. „Sza- 
ra szyjka”, „Gdy zapalają się 
ehoinki"*, „Odważny zając” 
gadz. 16. Seans bezpł — præ 
gram składany — godz. 15. 
MŁODA GWARDIA — „Zawiejs — 


godz. 16. 18, 20.- Seans hezpł. 
—program skład — ehdz 15. 

MUZA — „Mury  Malapagi* — 
godz. 18: 20 Seans hezpł. — 
program skład. — godz 17. 

PIONIER (dawniej „Bajka — 
„Alarm* — godz. 17, 1%. 
Seans hbezpl. — program skła- 
dany godz. 15 30. 

POLONIA — „Cywil na stadłonie'* 
— godz, 17 19 21 Seans 
bezpł. program‘ składany — 
— godz. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Rodziną Ar- 
tamonowych* — godz. 18, 20. 


Seans bezpl. = program sklad. 
— todz, 17 
REKORD — „Mistrz Alesz* — 
godz. 18, 20. Seans bezpł — 
program sklad godz 17. 
ROMA = „Pod niebem $vevih''"— 
godz. 18.200 Seans hezpł. 
program skład — godz 17 
1-MAJA — „Dzieci ulicy“ — godz. 
17. 19.30 Seans bezpł — pro- 
SĄ skład. — godz. 1% 
SOJU „Szalony lotmk** 
sk Seans bezp? 
= godz 20,30. 
STYLOWY — Dita" — godz 14. 
29 Seans hezpł. program 
skład. — godz. IA. i 
ŚWIT „Wyścig pokolu“ 
godz. 18. 20. Seans bezpłatny — 


18.30 


sarstwa. ._ program składany — godz. 17 
P w rad iliński TATRY — .Wesole zawody" — 
am'ętajcie! Kilińskiego 90, godz. 15.45, 18 15, 20 15. Seans 
„Sprzęt Pożarniczy”, bezp — pogram składany 

tel. 243-14. . eadz. 17.30. 
k 2526-R WISŁA — "Potępieńc v* = godz. 
-aTa 1530. 1815 2030. Seans bez. 
>g > — program skład —guiz 17 45. 
Wilkarzy, przędzalników, czy- WEOKNIARZ N AN: 
ściarzy, tkaczy, spawacza, pa- Newski" — godz IK 15 R30, 
lacza, natykaczki i robotników Me pn" a, żę progran 
nie wykwalifikowanych zatru- =  agdlsj UMP Aadio 
dnią natychmiast Zakłady ua — godz 16 18, 200 Seans 
Przemysłu Wełnianego  9-go ppt. — program Sklad, — 

a” Łodzi godz. 15. 
ad kz BA Si Tylna 6. zACHETA — „Wilhelm Tel” — 
Załoszenia osobiste przyjmuje | godz 16 18. 2. Seans hezpł. 
Dział Personalny. 2610-K — proeram skład — godz, 15. 

Łódź, Piotrkowska *6 11 pierro Druk RSW ,.Prasa". Zwięki 17 | j 
D-3-12454 $ 
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